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   l u i B j s e o w i  składający
"Opłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaż. 

flar (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł- 
ie  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­

telni H. Altenberga (dawniej F . H. Riclitera).
p o n ie s ie n ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 

Alubaeh weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
r - 0 zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
nrzvjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
»entow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmuj 
v :e : Administraeya Gazety Narodowej u L ifS ro la  
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Varenne P aris ; we Wiedniu: Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergass# 12
— M. Dukcs Naehf. Max Angenfeld & Em erieh 
Lessner Wollzeile 6 — Schallek W ollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
n e r ; w Frankfuncle: n. M. H aasenstein & Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w W arszawie: Heichmam 
& Freudler.

CENA 0SŁ0 1ZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na jedno-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ct,
— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct.
— Prywatna korespondeneya 3 ct. od wyrazu. - 
Karty korespondencyjne d k  drobnych ogłoszeń 30 ct.

"BIURA REDAKCYI : nŁ
otwarte od 10—12 rano i od ------— -

E e d a k t o r : Dr. ALEfiSANDER VOGEŁ. BIURA ADMINISTBACYI: ni. Karola Lndwika 3 (sklep) 
otw arte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerw y.

Niezdrowe prądy.
Lwów

Antysemityzm

I

d. 14 października, 
zamiast objawiać 

się n nas w należytym  kierunku pod 
hasłem  „chieb dla swoich", tj. popie­
rania przedewszystkiem s w o i c h  a 
nie kapowania i nie korzystania z u- 
sług żydów i tern samem wzmacnia­
nia s i e b i e  s a m y c h  a nie żydów 
ekonomicznie — poozyna od pewnego 
ozasn przybierać charakter czysto agi- 
tacy jny , poozyna byó od pewnego 
ozasu bądź to przez jednostki, bądź 
nawet grupki osób wywieszany jako  
szumny a zaohęcająoy szyld w celu... 
aby „handel szedł*. I  niejednokrotnie 
n*. vet idzie — ale ozy z pożytkiem 
dla kraju, to inna kwestya.

Gazeta Narodowa z pomiędzy pism 
galicyjskich bodaj ozy nie najdawniej 
j me najmocniej była zamarkowaną 
jako  organ antysem icki, a posła Teo­
fila Merunowioza, należącego do re- 
dakoyi Gaz. Nar. przeszło od ówieró 
wieku, uważano powszechnie za prze- 
wódzoę antysem itów galicyjskich i 
poseł Merunowioz kwestyę tę  n ieje­
dnokrotnie w Gaz. Nar. przedstaw iał, 
zaohęoająo społeczeństwo do organi­
zowania się i do rywalizacyi na polu 
ekonomioznem z żydami, celem zrzu- 
oenift z siebie gniotącej nas przewagi 
żydowskiej. Gaz. Nar. upraw iała tedy 
antysem ityzm  i dziś w tym samym 
kierunku idzie i zawsze do popierania 
tego rodzaju antysem ityzm u je s t g o ­
tową. Natomiast szkodliwym się nam 
wydaje nowocześnie powstający w 
kraju naszym antysem ityzm , polega­
jm y  jedynie  na drażnieniu i podnie­
caniu zawiści r sowyoh, bez możnośoi• 1- '•-1 "  won 1 _

l J<arpruou —  i
byśmy nazwać ten, pod którym  kryją 
się przedewszystkiem cele osobistego 
interesu, a nadto jeśli się wciąga do 
wspólnej tego rodzaju akoyi antyse­
mickiej tych, o których przychylności 
dla siebie chyba żądnego przekonania 
mieć nie możemy. Dążenie do asy mi

akcyę także wydawnictwem swego or- stny sposób pisania, nietylko nie uczy- dal w pracy prawdziwie 
gann pod tym samym napisem Zwią- n ił tego, ale przeciwnie zaznaczył on jaósko-społeoznej wytrwale 
zek chrześcijański. Od samego początku swą zupełną zgodność z tym że swym wali. 
zauważyliśmy, iż judzenie przeciw ży -[ organem. j Oto moje zdanie o związku ohrze-
dom odby wa się na zanadto wielką skalę, Nie mówiąc już  dalej o nieohrześoi- śoijańskim, który pięknie poczęty w

chrzęści-_ wpłynęła cała kwota 1,200.000 do kasy 
postępo- | Banku. Złożyli się na nią zaś nietylko 

ludzie wielkiej ofiarności publicznej, 
ale i kapitaliści, którzy przekonali się 
o dobroci interesu paroelaoyjnego i lo

ozątkowe błędy taktyczne, ̂ a g i e 5 1 ^ ! ^ “  sposobie br(?j°waniia> , środek dalszym ciągu spaczony, przyniesie jkaoyi pieniędzy w tym  interesie, a lo-

widzimy, że za wielki rej na : * '
niaoh tych wodzi znany radykał 
ks. Barysz a i poseł Huryk. Solidar-]na później Niepraktyczny, gdyż nie 
nośó ta “radykałów ruskich z przewód- j liczy się z rzeczywistym i stosunkam i, 
oami „Związku chrześcijańskiego* mo- wśród których żydzi m ają znaczną 
ono nas zdumiała, a gdy jeszcze w y -  przewagę. W kole drugim  i trzecim , 
raźniej ujawniła się na wiecu, zwoła- < mogą wyłącznie swych kandydatów j

oanin zawiści r  sowyuu, ------------
osiągnięcia jakiegokolwiek oelu real- 

A wprost wstrętnym  musieli-nego

akoyi antyse- 
przyc

;o przf
mieo nie możemy, ~ .,-onie d< 
laoyi żydów uważamy jako mrzonkę 
ale bezwątpienia mniej szkodliwą, niż 
wspólna praca np. z radykałami ru ­
skimi.Uwagi powyższe prócz innych prze­
jaw ów  nasunęła nam pod pióro kwe- 
stya zawiązania, się w ozerwou b. r. 
y  Stanisławowie „Związku chrześci­
jańskiego*. Gdy stowarzyszenie to  po 
Ostało i jaw nie przyznało się do p ro ­
gramu chrześoijańsko-socyalnego, omal 
fiie zaw ołaliśm y: bierzcie przykład ze 
Stanisławowa i  wszędzie zawiązujcie 
Podobne stow arzyszenia, bo istoinie 
program  ohrześoijańsko-socj alny odpo­
wiednio do »iaszvoh potrzeb narodo-naszyoh pc

uważamy

nym do Stanisławowa na dzień 10 bm., 
gdzie i czcigodny ks. kan. Eiselt pod 
niósł pewne ostrzeżenia przeciw roz­
wijającemu się kierunkowi w „Związku 
chrześcijańskim", uważaliśmy za obo­
wiązek swój publicystyczny zbadać 
rzecz na miejscu, zupełnie przedmio­
towo , aby opinia kraju bałamuconą 
nie była. I oto nader poważna osobi­
stość, znająca stosunki stanisławow­
skie jak najdokładniej, a p rze jęta  du­
chem chrześcijańskim i nie pragnąoa n i­
czego więoej, prócz dobra ojczyzny i 
Kościoła, na zapytani© nasze pisze 
n a m :

Stanisław ów  d. 13 października.
Niestety jak  wszędzie wielkie h a ­

sła m uszą służyć nieraz egoistycznym 
interesom  i pokrywać pewne ambioye, 
tak i w Stanisławowie wielkie oele re­
formy chrzęść, społecznej st i ł y się dla 
niektórych osobistości środkiem, aby 
przedstaw iać się za mesyaszy zagro

tam  przeprowadzić, a jeżeli dotyoh 
czas z kół tych wychodzili i chrześci­
janie, to tylko na mooy umowy z ży ­
dami i ze zwyczaju przyjętbgo tak, że 
sami — tak  długo przynajm niej, do­
kąd ustaw a ordynaoyjna dla m iast nie 
zostanie zmieniona i wieś Knihinin do 
miasta nie zostanie przyłączoną — nie 
potrafimy przeprzeó chrześcijańskich 
kandydatów. Szkodliwy też, jak  powie­
działem, na dziś i w przyszłości, gdyż 
obecnie pobudził tylko żydów do j e ­
szcze większegc skonsolidowania się 
tak, że już  teraz o żadnych paktach i 
zwyczajach w edzieó nie chcą i do ko­
misy i podatkowej naumyślnie samych 
fcydrw wybrali. Szkodliwy i na przy­
szłość, gdyż rzucił na nas złe światło 
u inno yierców a zarazem trzeba się 
obawiać, że w przyszłości nie licząc 
się już z nam i i oddając piękne za 
nadobne tylko swych w yznsvców  do 
Sejmu i Rady państw a zechcą wy­
bierać.

Wspomniałem o Rusinach, otóż oi

Przed ankietą agrarną.

dnoozyło się tu  całe społeczeństwo pol­
skie z pod wszystkich trzech zaborów 
dla „ratowania polskiej ziemi*, ale ma- 
jąc  gwaranoyę, ż e  p i e n i ą d z  p o l­
s k i  z m a r n o w a n y m  n i e  z o s t a ­
ni e .  PodobDo, że wszyscy na tern do­
brze wyszli i tej właśnie okoliczności 
zawdzięczać trzeba, że ponowna emi- 
sya do 2,000.000 zwiększająca kapitał 
akcyjny doszła do skntkn już w roku 
1896.

Społeczeństwo odzyskało wiarę w 
siebie i osadziło tysiąc kibaset rodzin

żonego niby dobra chrześcijańskiego, widząor  na 00 się zanosi, chcieliby pod 
wypłynąć na wierzch i przy ogniu obłudliem hasłem wzajemnej zgody, 
rozpłomienionych nienawiści rasowych kfcó j  t  nienawidzący nas 
swoją własną pieczeń upiec. Bo oto - - - - - • —

IV.
(Reorganizacya Banku. — Kolonizacya 

wewnętrzna.)
Reorganizaoya następuje już  w r.

1888. Zadanie Banku określa § 5 sta­
tu tu  :

„Celem przedsiębiorstwa je s t  po- ■ polskich, mimo najcięższych trudności, 
środniozenie w paroelowaniu, nabyw a-: stawianych przez Niemców, co więoej, 
waniu, sprzedawaniu i dzierżawieniu |nasi wrogowie przekonali się, iż osa- 
ziemi.* dniotwo Banku ma wyższość ńad osa

„Wyklucza się wszelkie interess dnictwem komisyi kolonizaoyjnej, a 
bankowe i kredytowe nie wchodzące1 stąd nauczyli się , że niedostateczną 
w powyższy zakres działań a.“ i jes t pomoc z góry, jeśli ni© ma rnohn

Kapitał zakładowy z 50.000 podnie-jn  dołu, że trzeba stworzyć wśród spo- 
siono do 1,200.000 marek a w statucie łeczeństwa niemieckiego dążenie do 
(§ 2) zastrzeżono ewentualne podnie- kolonizaoyi w ew nętrznej, aby się ta 
sienie do sumy 10 milionów. jadała i stąd powstał nowy a groźny

Instytuoya została o tyle finanso-' rywal naszego banku w instytuoyi ba- 
wą, że zaręcza statutow o (§ 14) mini- batystów t. zw. Landbank, natchniony 
melni© 8% dywidendy od akoyi oraz duohem Bismarka, któremu powodze- 
50% pozostałego zysku jako  superdy- nie Banku ziómskiego spokój zatru- 
widendę (co razem wynosiło zawsze wało.
4%) a jednak akcyonaryusze Banku Dyrekoya została od początku

są dwojakie: kolonizacya zewnętrzna, 
gdy chęć zysku lub tak zwane p rze­
ludnienie skłania pewien odłam spo­
łeczeństwa do szukania w dziew .czych 
lub niewyzyskanyoh jeszcze, zwyl s 
zamorskich okolioaoh nowych idedzib, 
nowych kopalni zarobkowania i nowej 
ojczyzny; powtóre kolonizacya we­
wnętrzna, gdy w łonie samegoż spo­
łeczeństwa powstają nowe siedziby i 
osady rolne. Tylko la ostatnia forma 
nas tntaj zajmywaó będzie. Zbliża się 
ona do pojęcia paroelaoyi, ale używa­
nie wyrazu „parcelacya* zam iast „bo- 
'onizaoya wewnętrzna* nie je s t  logi­
cznie śoisłem. Paroelaoya bowiem o- 
znaoza czynność podziału ziemi ty l­
ko z punktu widzenia ekonomicznego, 
podczas gdy kolonizacya ma na oka 
nietylko ekonomiczne, ale przeważnie 
sooyalne w zględy; tworzy ona s i e- 
d z i b y  z w y r a ź n y m  c e l e m  o d ­
d z i a ł y w a n i a  n a  f o r m y  r o l ­
n i c t w a  i n a  u s t r ó j ' s p o ł e c z ­
ny. Paroelaoya o to się nie troszczy ; 
parcelaoyą je s t także podział m ajątku 
ziemskiego i rozsprzedanie go pomię­
dzy sąsiadów, z których każdy zaku­
pioną parcelę przyłąozy do swego fol­
w arku; w tym przykładzie nietylko 
nie powstają nowe siedziby, ale prze­
ciwnie jedna siedziba znika nawet z 
pow ierzchni; a jednak je s t  to paroe­
laoya. Odwrotnie możemy sobie wyo­
brazić przykład taki, że do większego 
m ajątku ziemskiego należą folwarki 
z osobnymi filiami, po 300 do 400 
morgów, na których zabudowania skła­
dają się z niewielu budynków gospo-a je a n a t  akcyonaryusze Banku Dyrekoya zossaia ou pooząoiiu w 

(§ 2) odpowiadają za interesa i ozyn- Banku Poznańskim niezmieniona, a to: darozych, a gospodarstwo je s t tego
nośoi jego tylko akoyami swemi, a ' Dr .  Teodor Kalkstein i Aleksander rodzaju, że tylko oddalenie od głó-

Bo o t o '  '* = n , - zatem niozem w ięcej; stąd nie szuka- I Morzanowski. W radzie nadzorczej je s t wnego m ajątku je s t powodem ioh egzy-
rhli>vł orlnowiKnla nnlnwn i a k , ra ¥ al £ s- Barysz z Ghyrowa i j ąo wysokich zysków staje się ak cya1 prezesem od początku Stanisław hr. stencyi, lecz sooyalnie one nie mają
Raóv mieisfciei a równocześnie z nia>m ? *,7 Pose* ? Bady państw a Ha- Banku ziemskiego najpewniejszą loka- i 2ółtowski, z pierwszych członków za-! żadnego znaczenia; dla społeczeństwa 
i D rz e z  ma owładnienia tuteiszei Ka^i *7 ł ^  £  “ ener 6. \ .  8W010.1̂ Y 1̂roJwa' 0y i  kapitału, opartą na h ipotekach’ siada do ostatnich ozasów tylko Teo-! jes t rzeczą obojętną, ozy one istnieją 
sv oszczędności i Radv nowiatowei. I ,z l ^  kl8J- ;1 .■)ablż 1będzie gruntów  parcelowanych dla u lżen iaf dor Moszozeński, zmarł śp. Franoiszćk lub nie. Gdy jednak dziedzic te fol-

- - - ■ ■ L  "  • • skutek? Oto, że w mieście polakiem ciężarów właścicielom i dla ułatwia- j Chełkowski, wchodzili zaś do r. 1893. warki z osobnemi filiami sprzeda lub
~ ' wydzierżawi ludziom samodzielnym,

Jakaż tedy dobra sposobność dla n ie-10? % ! ; j  w ijłwuw wiascicieiom 1 uia uaiiww v,u i łu d s u , ^  *• -
których zwrócenia na siebie uwagi! i awowie będzie w Kadzie roz- nia dojścia do ziemi osadnikom no-! Juliusz Brzeski i Stefan hr. D ąm bski,, ™

Nasi też najserdeczniejsi Rusini,! d ^ ry ch o d z ió ^żad aT a 'u Jzed o w ^ n ia  f tÓrzy teŻ Prooenta M j« e te l-  obecnie są w radzie K rzysztof hr. Cie- którzy tam utworzą dla siebie nowe
1—j-l   Mn<i nr\ m nini rr n t , _ » _ 1 ; J opłacają. . . . .  ! Sakowski,_ dr. Witołd^ Skarżyński i d r . . siedziby, zaprowadzą nowe gospodar
którzy pragnęliby nas co najm niej z a 1 mamóirBoio r,n ń a , ,  * j  - *
San wyrzucić, czyhają pa kaźdą mię- i szkół rnsklchP miejski%h8 mdThów 1 • y ? z w i e S t n-ka j eat  m esłychanie pro-] Tadeusz Jarkowski. Przez dwa lata n a - ! stwo, stworzą sobie 
dzy nami rozterkę, aby roszczenia♦* ■■ ■ • « .. . . 1 naPlff0̂  - 7 1 zw ięzły, wszystko oddane w rę- leżał także Stanisław Morawski. 'jednem  dowem oała
swe urzeczywistnić i gdy prawie już  ’ ...................  1 -

Galicyi po wsiach żywioł polski, ohcie 
liby teraz m iasta dotąd polskie zrnte- 
nizowaó. Cóż więc robią jedn i i dru­
dzy?

Oto pierwsi, widząc, że ruch an ty ­
semicki obecnie u nas popłaca, zawią-

coraz większy apety t i coraz większą 
nienawiść, a tak sądzę, że teraz bę­
dzie. Dlatego zgadzając się oałem ser­
cem na zasady chrzęść, sooyalne związ'

żują Związek ohrześoijański i pod h a - 'k u  chrztśoijańskiego, uważam jedna- 
słem reformy ohrześó.-społecznej w y-jkow oż po dojrzałej rozwadze Związek
wieszają sztandar antysemioki a za­
pominając o innych oelach stronnic­
tw a ohrześó.-społecznego, walkę prze­
ciw żydom uważają za główny i w y­
łączny swój cel. W walce tej używają 
jako broni przedewszystkiem nienaw i­
ści, i miotania się bezmyślnego a nia

tntejszegc
chrześcijański

yy eh  przystosowany ehwfię pracę na polu ekonomioznemden B tych, który m f ^ b y n *  o a th ij  P * £  numera
obecną odnowić społeczeństwo 1 Douaj „i.„

^  ozęści jego dążenia z a s p o k o ić .
Przez cztery miesiące p a t r z y m y
rozwój tego stanisławowskieg f

borX T ą T e k  Ś e Cś c ^ S ^ eroZap°o^^  ^ w a  na niechraeśeijańskirbo nienawi

dom i rodzinę, 
jedną  kwitnącą

skioh itp . K .estety my zawsze łatwo oe dyrekcyi (dwu członków) odpowie-j Wymieniam nazwiska, boć tym mę- j egzystenoyę społeczną, to będzie to 
wierni i szlachetni dawaliśmy się oią dział aej wobeo rady nadzorczej (p ię -(iom  należy się największe uznanie z a (w oałem znaczeniu wyrazu koloniza-

iyą, a jednak mowy tam nie było o 
paroelaoyi. Tak więc paroelacya i ko- 
lonizaoya nie są pojęcia identyczne. 
A te powody skłaniają mnie do uży­
wania stale wyrażenia kolonizacya we­
w nętrzna zostawiając „paroelaoyi je j  
znaczenie węższe*.

W kolonizaoyi wew nętrznej odró­
żniamy znów charakter jej dwojaki: 
jes t ona kolonizacyą na w e w n ą t r z ,  
gdy niez iradne lub zdziesiątkowane 
z jażichbądź powodów społeczeństwo 
ściąga do siebie z oboyoh stron nowe 
żywioły pracy i nowe im w łonie swo­
im wyznacza siedziby, albo też kolo­
nizacya ś c i ś l e  w e w n ę t r z n a ,  gdy 
w jednem  i tern samem społeczeństwie 
rolniozem Bez przyczynienia się pier­
wiastków zagranicznych następuje pe­
wna zmiana w składzie w arstw  społe- 
oznych i zastąpienie zarobkowośoi eko­
nomicznie upadającej klasy jednej 
przez spotęgowaną m ateryalnie zarób

terskiej, zawsześmy ustępowali a u s tę - jn iem  coroczne rachunki. Organizaoya! dowienia ziemi*. Mówiąc zaś o owych 
pująo budziliśmy tylko u przeciw nika zatem pojedyncza bez niepotrzebnego przez dr. Kalksteina zaleoanyoh „Spół-

balastn i zbytniej ilości ludzi, ale za kaoh zapisanych*, wymienię nazwiska 
to oi ludzie zamiłowani i oddani całą ludzi czynnych we wnętrzu kraju, boć 
duszą nowej instytuoyi, ąorący p a try o -! tamci niemniej zasłużeni, co w ozyn 
oi ale zim ni raohmistrze, energiczni wprowadzają akcyę narodową, 
w działaniu, ale przytem  obdarzeni Dla całości tego przedwstępnego
wszelkimi potrzebnym i wiadomościami obrazu działalności Banka Ziemskiego 
i przeświadczeni o oelu, do którego przytoczę słowa jego kierownika, ja- 
zdążaó mają. kimi przedstawił w Toruniu koloniza-

Nie można się więc dziwić, że pró- oyę wewnętrzną za środek pierwszo- 
ba udała się i Bank założony w ten rzędny do zwalczenia niebezpieczeństw 
sposób rozw inął się nadspodziewanie, grożącyoh ludności polskiej w Pru- 

Społeczeństwo polskie uwierzyło, że sieoh : 
tu  nie chodzi ani o filantropię, ani o „Przez kalonizacyę rozumiemy o-
spekulaoyę, że Bank w nowej swej or- s i e d l e n i e  s i ę  s t a ł o  pewnych 
ganizaoyi ma warunki rozwoju i zdoła warstw ludności, a w  t y c h ż e  ra - 
byó przeciwwagą komisyi bismarkow- m a c h  ( s t a ł o ś c i  s i e d z i b )  p r z e j -  
skiej, a stąd subskrypeya poszła mi- ś c i e  do  w y  ż s  s z y c h  f o r m  r o i

już w rok p o n i o t w a  i następny rozwój w we- 
598 020 marek, w n ę t r z n y m  u s t r o j u  w ł a s n o -

tu tejszy w obecnej formie jako zzop- 
kę wyborczą, mającą posłużyć niektó­
rym  tutejszym  ambitnym i zbankruto­
wanym osobistościom jako środek do 
wyniesienia się lab poaratowania swych 
nadszarpanych interesów, Rusinom zaś 
do zajęcia silniejszego stanowiska w 
mieście, skądby nas rugować mogli i
dlatego uważałbym za potrzebne pro­
sić menerów tegoż Związku o więoej 
miłościwe i sprawiedliwe postępowa-

tygodnika p. t. Związek 
organu tutejszego tow arzystw a „Zwią-

i- tylko jako  chwilowy środek do prze- juohwale z "50.000 do 5 
1- prowadzenia wyborów, lecz aby i na-*w dwa lata na 824.958, a w trzy  lata ś o i  z i e m s k i e j .  Formy kolonizaoyi

23

Ś W I A T  I  F I N A N S E .

Drug-ie życie
PANI APPELSTEIN.

P ow ieść  w sp ó łczesn a

przez
WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

(Ciąg dalszy.)

— Przecież tak , jak  ja , będziesz 
oodziennym i całodziennym gościem
Bernardów.

— Nie mój drogi — prędko pod- 
bankier — najprzód mam swoje

interesy... powtóre wiem, że nigdy I- 
renie sympatyoznym nie byłem. "We 
Lwowie, gazie absolutnie niem a ludzi 
mojej klasy, finansów^ fizyognomia sa­
ma m oja mogłaby czasem byó w ta- 
kioh okolicznościach zbyteczną...

— Oh 1— m ruknął, ruszając ram io­
nami Bywalski i  pomyślał w duszy, 
że ten  Jakób był sprytną sztuką i sły- 
8*®^ traw a rośnie.

Był jednakże teraz  obałamuoony tą  
sprawą zakupna dóbr a jeszcze więcej 
zaintrygow any rolą, jak ą  Jakób we 
Lwowie odegrać zamierzał.

Czy ohoiał popsuć małżeństwo Le- 
ułatw ić ? Jedno i

s & lg a 2 w”  " ' * < • *

v.
Pani Zabanowska znajdowała się w 

n ie b y wałem zakłopotaniu. Formalnie 
brakowało jej ozasu na podołanie 
obowiązkom, które się na nią od k il­
ku dni zwalały.

Dziesiąta godzina rano zastawała 
ją  już  gotową do wyjścia, chociaż 
zwykle wychodziła dopiero w połu­
dnie. Wczoraj zaszedł wypadek u 
książąt, który mógł zmienić zupełnie 
rozkład strategiczny osób i sił, k tó ­
rych poruszeń ona była satelitką.

Księżniczka Mimi jeździła ze swą 
ciotką do Warszawy na ślub swej sio­
stry  stryjecznej i spodobała się tam 
jakiemuś btarży, młodzieńcowi bar­
dzo bogatemu i „bardzo dobrze*. Ten 
Starża przybył za nią do Lwowa i nie 
ulegało wątpliwości, że się o je j rękę 
lada dzień oświadczy. Otóż ten S tar­
ża był podobno synem rodzonego 
brata pani Appelstein.

Zabanowska dostała zlecenie od 
księżnej wybadania nietylko jak bo­
gatym  mógł byó ten m łodzieniec, ale 
i innych dotyczących szczegółów.

Otóż ta  kombinaoya przerażała pa­
nią Zabanowską, jak i chaos myśli, p la­
nów, przypuszczeń, w których tak się 
sama gubiła, iż teraz nie wiedziała 
od czego i od kogo dzień zacząć.

Jeśli ten S tarża okazałby się tak 
bogatym, jak  sądzono, toby ma nieza- 
leżało na wypłacie niedużego posagu 
księżn ozki. Jeśliby zaś posag księżni­
czki nie był wym agany, to książę 
mógł takiej gotów ki na stół żądaó 
od pani Porzyokiej. Jeśliby zaś książę 
żądał od niej gotówki na stół, to Po- 
rzyoka mogła się znaleźć w możności 
wydania córki za księcia i... i... i...

(sama Zabanowska myślom swym nie 
wierzyła) Porzycka mogła zezwolić na 
małżeństwo syna z Appelsteinówną.

Zabanowska aż dostała wypieków 
na twarzy, po której 00 chwila ręką 
przesuwała. Myślała tak wytężająoo, 
jak  nigdy Elżbieta, królowa Anglii 
nie m yślała nad skutkam i stracenia 
Maryi S tuart.

— Jeźli syn rodzonego b rata  pani 
Ireny Appelstein żenił się z księżni­
czką, to pozycya tejże w świeoie 
lwowskim musiałaby się zmienić. Księ 
żna stara, ani młody książę niemo- 
gliby należeć do antiappelsteinowskie- 
go obozu pani Porzyokiej, k tóry  ta 
właśnie teraz, z jej walną pomocą 
rekrutow ała, jednoczyła i organizo 
wała...

— Ach! Boże! Bożel — jęknęła 
Zabanowska, przesuwając dłonie po 
spieczonych policzkach — tyle pracy, 
tyle kłopotów...

Myślała tu  o zabiegach ostatnich 
dni, w których wraz z obu Porzycki- 
mi, m atką i córką, dokładała była 
wszelkich możliwych starań, aby po- 
®y°yi Pard Appelstein zachwiać w 
lwowskich salonach. Zyskała była już 
kilka pierwszorzędnych domów, które 
przyrzekły panią Appelstein w tym 
karnawale nie prosić, gdy oto jak  
grom z jasnego nieba spada wiado­
mość o powodzeniu księżniczki Mimi 
w W arszawie i o przybyciu za nią 
jakiegoś Starży.

Pani Zabanowskiej, zasklepionej 
w poglądach najbardziej zasklepionego 
świata, pomieścić się w głowie nie

którego po- 
się s ta ­

mogło, jak  ten  Starża, o któ 
zyskanie widooznie księstwo

rali, mógł byó bratankiem  pani Ap­
pelstein.

Dziś Zabanowska miała dwa zada­
nia, jedno zlecenie hrabiny, drugie 
księżnej.

Pierwsze zasadzało się na zbunto­
waniu młodego księcia, iżby na p ik­
nik, który urządzał, młodzież nie za­
prosiła pani Ireny Appelstein. Drugie 
zlecenie księżnej polegało na wyba­
daniu tejże pani Ireny, czy księstwo 
mogą Starżę jako zięcia przyjąć, je ­
śliby ten, 00 było oczekiwane, oświad­
czył się.

Takie więc przeciwne zadania szep­
tała  do siebie rozpaczliwie Zaba- 
nowaka. Buntować księcia i namawiać 
go do ohydnego postępku względem 
swego być może przyszłego szw agia?

Zabanowska nie lubiła odgrywać 
brzydkiej roli bez pożytku i widocz­
nej klienta korzyści. Jeśli pani Appel- 
steiu miała się spowinować.ć z księ­
stwem, to pooóż ona miała jej szko 
dzió w przededniu chwili, w której 
Irena miała stanąć na niewzruszenie 
silnej salonowo podstawie, jaką  była 
protekoya starej' księżnej.

Były to argum enty, które zatrzy 
mywały w domu panią Zabanowską 
mimo pilności jej zajęć. Księżna i h ra ­
bina poleciły jej były, każda oddziel­
nie, stawić się o dwunastej z relaoyą. 
W tym cela była wezwała do siebie 
młodego księcia, na którego zaraz cze­
kać nie mogła, bo by nie zdołała wy­
badać Ireny, a spóźnić się z relaoyą 
do starej księżnej również nie mogła, 
bo nużby tam  Starża tegoż dnia jesz­
cze popołudniu się oświadczył? P rze­
cież próżno do Lwowa nie przyjechał. 
Młodzież warszawska, wogóle zakor-

donowa tylko w m atrym onialnych za­
miarach i to rzadko zjawiała się we 
Lwowie i to na upatrzonego.

Lepiej było, aby młody książę nie 
zastał jej w domu, niż by się skom 
promitowała przedwozesnem działa­
niem. Coby sama księżna powiedziała, 
dowiedziawszy się, że in tryguje prza 
oiw ciotce jej przyszłego zięcia.

Dobrze 1 Ale 00 ona znów odpowie 
roznam iętnionej w swej kabale Po- 
zyckiej ? Jej wszystkie szyki w in try ­
dze popsuje okoliczność, źe młodzież 
pod pierwszą egidą pierwszych mło­
dzieńców Lwowa i Galicyi zaprosi na 
piknik kawalerski oanią Appelstein.

Rozmyślając tak, Zabanowska wresz­
cie ruchem gorączkowym wstała i za- 
ozęla zbierać m anatki do swej torby 
ręcznej.

W tej torbie mieściło się wszystko, 
czego mogła potrzebować na całą do­
bę, bo zdarzało się, iż zapędzona w 
jakiej kabale, lub bajkach, nocowała n 
której ze swych przyjaciółek. W tej 
torbie m iała i flakon z solami i nieco 
drobnej m onety i czekoladę od w y­
padku potrzeby posiłku i cukierki 
miętowe na ból żołądka.

Skandal, senzaoyjna wiadomość, 
nieprzew idziany obrót mowy w jed ­
nym z zbliżej ją obchodzących 
domów (a było ioh tyle) wywoływał 
u m ej gwałtow ną potrzebę środków 
ściągający oh, jakim i od biedy była 
mięta.

Przeglądnęła jeszcze raz  torbę — 
wszystko było w porządku, wybiegła 
więc, by nie tak  prędko wrócić.

Postanowiła udać się do Ireny, k tó ­
rą o tej porze mogła zastać samą i 
jako taką przytom ną, bo po jednej i

pierwszej od rana dopiero dawoe mor- 
finy. . . . . . .

Pani Appelstein w staw ała o pierw ­
szej, ale znacznie wcześniej się hu  
dziła i śniadanie spożywała w łó żk t, ,  
Rano, kobieta wyspana, morfiną je sz ­
cze nie zatru ta, mogła być najpodat- 
niejszą do wysądowania. Zresztą nie 
będą im przeszkadzać goicie, Bernarsd, 
i cały t  r a i n, zaczynająoy się u 
Appelsteinów od drugiej.

Idąc, myślała o Irenie. Dlaczego ta  
kobieta się morfinowała do tego stop­
n ia?  No zapewne 1 było to rozpaozli- 
wem nie byó dobrze w idzianą przez 
takie damy ja k  hrabina Porzyoka, 
pani Paulma, pani Zula i inne, ale 
jeszcze było rz  ozą, mogąoą być p rze­
cierpianą , bez zatruw ania się ta  
kim środkiem. Coby zaś ona, Zaba­
nowska, poczęła, gdyby popadła w 
niełaskę wśród m atadorów tow arzyst­
wa lwowskiego?

A t zbladła i przyspieszyła kroku, 
ale dalej nie badała. ,

Gdyby taka pani Mellooo się na 
n ią  krzywiła, zam iast ją  uczynić „cAe- 
re, cheeeere Zabanosialu gdyby Porzyoka 
nieprosiła je j na  w szystkie intimes o- 
biady i herbaty, gdyby do starej księż­
nej niem iała swych entrees o każdej 
dnia porze?

No 1 wolałaby sobie życie odebrać, 
niż się morfinowaó.

Stanęła przed olbrzym ią w ystaw  j 
sklepową Haasa, by te  straszne m yśli 
rozpędzić.

Ruszyła dalej,
(C. d. n.)

     1 l w ó w ,  ulica Hetmańska i -4  Farby, pokosty» lakiery, pędzle, artykuły doinowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju
! Friedrich & A* I ie f tC O C K  (obok Gr08Ba) [ oliwy^do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne.
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kowośó innej liczniejszej klasy społe- 
oznej.

A dalej pow iedział:
„Kolonizacya każda — powiada 

Schmolłer — jest krokiem postępu, 
je s t  procesem społecznym i czynem

wybitnym  mężem stanu, który  wszech­
władzę parlam entu pod pręgierz w y­
stawił. Pierwszy zresztą cios i to doj­
mujący, zadał tej przew rotnej doktry­
nie car, gdy nie dopuścił, aby prezesi 
senatu i Izby posłów towarzyszyli

— czynem  może najważniejszym, jak ijF au ro w i do Rosyi, jakkolwiek wedle 
naród sooyalnie uskutecznić może. j konstytucyi francuskiej dopiero pre- 
Kolonizacya jest dowodem siły i tę -jzy aen t rep u b lik i, pospołu z prezesami 
gości, je s t  objawem m espoźytości na- i  obu Izb parlam entu Franeyę repre- 
rodowej". Jest ona tw ardą walką z o -jzen tu je
pornemi władzami natury, walką z j Potwór rządów  parlam entarnych
przekazanym  nam obyczajem i naw y-, nigdzie może tak  się nie odbija jak  
knieniam i własnego społeczeństw a, i na W ł o s z e c h .  Swemi okólnikami 
walką z nowemi i n.ezwykłem i wymo- antykośoielnemi rzucił Rudini ludowi 
gami życia. P rzy  każdej kolonizacyi; „klerykałówu na pastwę, jako groźne 
chodzi nie tylko o postęp gospodar- dla Włoch niebezpieczeństwo, — tym-

adjunktów kancelaryjnych : Karola Eber j 0  klęskach elem entarnych wskutek 
lego dla Przem yśla, Grzegorza Komnrow-! wczesnego śniegu, donoszą, wciąż z różnych 
skiogo dla Tarnopola, Albina W iktora stron Galicyi. W miejscowości Majdan i o
Kucharskiego dla Sanoka, Karola Rudkow­
skiego dla Brzeżan, Jana Woszczyńskiego 
dla Kołomyi, olicyała wyższego sądu kraj. 
Zdzisława Zygmuntowskiego dla Stanisławo­
wa, prowadzącego księgi gruntowe Artura 
Strzetelskiego dla Drohobycza, sekretarza 
powiatowego Augusta Ehrlicha dla Tłuma­
cza, adiunkta kancelaryjnego Stanisława 
Serwińskiego dla Stryja, olicyała poczt. Je­
rzego Motała dla Lwowa i prowadzącego

kolicy w pow. Kelbuszowskim pod obfitym 
śniegiem kapusty, posadzone po czerwcowym 
gradzie zostały zniszczone, a niezabrane kar­
tofle i buraki skazane na zgnicie w polu. 
W pow. wielickim śnieg zrządził wielkie 
szkoey, bo fasola, potrawy, ziemniaki jeszcze 
w przeważnej części w polu, a zasiewy ledwo 
w połowie ukończone.

W pow. brzeżańskim padał tak wielki śnieg, 
że stare drzewa pod jego ciężarem łamały

Gdyby zaś tegoroczna przedłożenie 1 Właśnie w rozporządzenia, które jest 
było zrobione na wzór dawniejszych I podstawą oskarżenia, udzielono wska- 
tj. gdyby osobuy paragraf mówił o wy-jzów ek, aby urzędnicy ja k  najpilniej

księgi grunt. F. Piecucha dla Radziechowa; się, a gościniec między Brzeżanami a Na- 
naczelników urzędów pomocniczych prowa- rajowem tak został zasypany, że około 200 
dzącymi księgi gruntowe w IX klasie ran- j ludzi pracowało nad przywróceniem komu- 
g i : Władysława Bartoszyńskiego dla Prze-. nikacyi. Jeśli słota i zimno rychło nie usta-
rvł Trtś 1 o  i A l a V o Q n n v ( i  T i a r o  c i  m  o  0 0 0  cł 1 r> TT o -  > n  n  ̂1.. A   J ~ i   - Astw a narodowego w celu zadowolenia czasem gdzie tkw i niebezpieczeństwo j myślą i Aleksandra Herasimowicza dla Ko-jną, należy się spodziewać ruiny wielu zie

sokości kwoty, osobny o związku h a i-  
dlowo-cłowym między Austryą a Wę­
gram i a osobny o przyw ileju banko­
wym, to nietylko m usiałaby byó prze­
prowadzoną najpierw  jeneralna dysku- 
sya ale nadto trzy  osobne specyalne, 
które mogłyby obstrukoyi nastręczyć 
niemało pola do popisu.

Opozycyoniści dziś już  tedy wywo­
dzą, że połączenie trzech spraw w je  
dnym paragrafie na nic się rządowi 
nie przyda, bo speoyalne dyskusye po­
winny byó mimo to przeprowadzone, 
gdyż regulam in mówi o rozprawie nad 
„poszozególnemi częściami ustawy."

upraw nionych interesów osób prywa- istotnie, okazał pochód kupców, prze- łomyi, dalej adjunkta dyrekcyi urzędów po- mian, gdyż kartofle, na których tego roku obstrukcyoniści wykręcają tedy, że
orgamza- mysłoweów 1 rzemieślników rzymskich mocniczych Józefa Kaczkowskiego dla Lwo-jgłówna nadzieja spoczywa, są dotąd niewy- ? poszczególna częśó ustaw y to nie patnych, ale ohodzi zarazem  o

oyę potrzeb społecznych, jakim  odpo -.na  Kapitol i następne krwawe burdy wa, prowadzącego księgi gruntowe Pawła' kopane.
w iadają gmina, szkoła i kościół; cho- przez m otłoch i władzę rządową wy- 
dzi o wprowadzanie w życie czynno- prawiane. Ani oi procederzyści, ani 
śoi związkowych i towarzyskich, cho- ; ten mofło”h socyalistyozno anarchisty - 
dzi o inicyatyw ę i przewódzuwo cho- czny nie należą przecie do obozu; 
ciażby moralne ze strony w arstw  in- „klerykalnego". Gdzie istotne i nieu- 
teligentnych, jednem  słowem o współ- błagane tkwi niebezpieczeństwo, wy- 
ną, sooyalną, wyższymi względami po- powiada szczerze — bo tego już  nie- 
dyktowaną działalność. Jeżeli powo- podobna utaić — Bon Chisciotte. „Pod- 
dzem a niejednej kolonizacyi-przypisać wyźszenie podatku — czytamy w o- 
można dobrze zrozum ianemu poczuciu wym półurzędowym organie — było 
wolności i samodzielności i silnej a tylko pretekstem , bo dotyczyło conaj- 
pewnej siebie przedsiębiorczości, to i więcej 400, całkiem lekko opodatko- 
to pewna, że kolonizacja znakomitym wauyeh bogaczów, głównie spekułan- 
je s t  środkiem do rozbudzenia uczuć tów. Udręczani przez tyle lab i mal- 
samoistnośoi ekonomicznej, uczuć wol- j  tretow ani kontrybuenci podatkowi 
nośei osobistej, godności człowieka, zdecydowani są staw ić opór i nowych 
miłości ziemi, ojczyzny i Boga. A to ofiar ponosić nie chcą. Rozruchy 
dlatego, że ów nowy oracz, który wczorajsze były przeto poważnem o 
przed osiedleniem się na własnej zie- ’ strzeżeniem
mi był niejako zbytecznym , a więc; Zabawnie się spisał prefekt (dyrek- 
często pariasem społeczeństwa swego, j tor) polieyi rzymskiej, gdy o północy 
owe uczucia wznioślejsze k laruje nie po rozruchach kazał rozlepić odezwę, 
w zamęcie wichrów politycznych, do-; w której oświadcza, że rozruchy prze- 
k tryn  1 namiętności koteryjnyoh, a le } widywał(!) i przestrzega przed ich pc 
w bezpośrednim zetknięciu się z przy nowienicm , gdyż spokój wszelkimi 
rodą w eodziennem przekonyw aniu tnę. środkami będzie utrzym any. Ale też 
o tern, że wielkie dary cyw ilizacji ii kupcy, przemysłowcy i rzemieślnicy 
postępu nakładają nań wielkie obo-j rozlepili po roga h ulic manifest, w któ- 
w iązki. To też kolomzacyę oprzeć rym  oświadczają, że niezłomnie óbsta

Juliana Moszyńskiego dla Brzeżan, prowa- j Pospiech na kolejach.
Źra.graf ale s a m a  i s t o t a  r z e c z y .  

Ministerstwo] Niewątpliwie większość laby  tego

przestrzegali ustaw  i nie zamykali 
zgromadzeń, jeśli one nie przekra­
czają ustaw.

Po tych słowach powstał hałas le­
wicy.

Gdy Niemcy zaczęli przeryw ać hr. 
Badeniemu, oświadczył: Krzyczcie Pa­
nowie — przestaję mówić, próby g ło­
su zdawać nie myślę. Na to Niemcy 
umilkli.

Nie mam zamiaru — rzekł hr. Ba- 
deni — przerywać mojej mowy. P rz e ­
mawiać tu, je s t mojem prawem. Jeśli 
panowie będziecie mi przeryw ali, w 
takim  razie sami przypiszecie sobie 
konsekwencye z tego.

Głosy na lew icy : Co to  za groźby I
Jeśli mi panowie będziecie przery­

wali, w takim  razie ja  i moi koledzy,W  r   J -_         , _ w w I
dzących księgi gruntowe: Franciszka Ksa-; kolei wystosowało do zarządów kolejowych zapatryw ania obstrubcyonistów  niej  k tórzy jeszcze mają przemawiać, zre-

następujące pismo, noszące datę dnia 30 i podzieli i będą musieli, jeśli zechcą

trzeba nietylko na poozuciu samodział 
nośei, ale i na zasadach porządku 
społecanego, na posłuszeństw ie i dys- 
oyplmie, na podporządkowaniu się pod 
jedną wielką, oelu świadomą wolę. J e ­
żeli gdzie, to tu taj przedewszystkiem 
unaocznić się m usi owa niezbita pra­
wda, że wolnym jes t tylko ten, kto 
umie słuchać. Kolonizacya je s t proce 
sem społecznym, który  masy porusza, 
je s t  walną bitw ą na całej linii, a nie 
pojedynkiem 14.

Może to kogo zastanowi, że przy­
taczam  uw agi dra Kalksteina całymi 
ustępami, ale uważam je  za punkt 
w yjścia całej działalności Banku ziem ­
skiego, zresztą nie można dosyć roz­
powszechniać prac tego założyciela 
kolonizacyi polskiej, znanej niestety 
u nas w Galicyi zbyt mało. Powoduje 
m ną też i wzgląd osobisty, a to, że 
nie lubię się stroić w cudze pióra, co 
niektórzy nasi autorow ie nowej szko­
ły z zapałem i powodzeniem dziś u- 
praw iają, a z ozem ja  się pogodzić nie 
umiem.

Dr. Mikołaj Rey.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 14 października.

R o z r u o h y  p r z e c i w  m a d i a -  
r  o m na dawnem P o g r a n i c z u  
w o j  s k o w e m, gdzie krwawa n iena­
wiść serbska do m adiaryzm u od roku 
1849 me o wiele się uśm ierzyła, po 
częły się, jak  Pester Lloyd  wyznaje, 
jeszcze od 18 sierpnia w urodziny ce­
sarskie w Dróżniku. Ostatnie wiadome 
rozruchy zaszły w różnych okolicach 
d. 28 września i d. 2, 4 i 9 bieżącego 
miesiąca. Wszędzie szukano za cho­
rągw iam i węgierskiemi, to w cerkwi, 
to na plebanii, to  w urzędzie gm in­
nym . We wielu miejscach zaledwo 
zdołano zapobiedz krwawym  starciom 
z żandarm eryą. Wedle Tester Lloydu  
praw ie codzień sprowadzają do sądu 
zagrzebskiego agitatorów  z różnych o- 
kolic 1 jak  słychać „z dotychczaso­
wych dochodzeń okazuje się, że za­
mierzone było rozległe równoczesne 
w późniejszej chwili pow stanie; ognis­
kiem agitacyi je s t  K arlstadt." Jeżeli 
P s te r  Lloyd te ruchy przypisuje kno­
waniom ligi opozycyjnej, to chyba 
także zacieklejsi się z pomiędzy Kroa- 
tów  łączą się w tej sprawie z Serba­
m i byłego Pogranicza. Wedle Obzoru 
dostawiono do więzienia zagrzebskie 
go także dwóch duchownych jako  
w plątanych w rozruchy na góruem Po­
graniczu (wyłącznie przez ludność 
serbską zamieszkałem). Dwóch repor 
terów dziennikarskich aresztowano w 
sobotę i pod eskortą do Lasini dla 
konfrontacyi sprowadzono, ale ich nie­
bawem wypuszczono.

Były m inister francuski, obecnie 
w iceprozydent Izby posłów P o i n o a- 
r e  przem awiał w Hawrze. Zbijał on 
najpierw  doktryny socyalistyczne i 
pslitykę  radykalną, następnie zaś 
zwrócił się przeciw  w s z e c h  w ł a ­
d z y  p a r l a m e n t u  jako  rzeozy 
złej i dla wolności szkodliwej. Prasa 
sosyalistyozna i radykalna okrzyknęła 
Poincarego reakcyonistą, natom iast 
um iarkowana prasa republikańska z 
wielkim uznaniem przyjm uje mowę 
jego , zarzucając je j tylko brak kon­
kluzji.* w ykazał istniejące złe, ale nie 
podał środków zaradozych. Na każdy 
sposób mowa ta  je s t  znakiem  czasu, że 
pow staje nareszcie opór przeciw tak 
zwanym  rządom parlam entarnym , któ 
re  wykrzywiając potw ornie konstytu- 
cyjny system  rządów, władzy prawo- 
dawozej, także władzę wykonawczą 
oddają.

Poiniare je s t  we Francyi pierwszym

ją  przy swojem słusznem prawie. Dnia 
l i  bm. w południe rozwiązano na mo' 
cy rozkazu m inistra spraw wewn. „fe­
derację  socjalistyczną". Zabrano wszy 
stkie je j papiery, między tymi i spisy 
członków, i okazało się, że do założy­
cieli federacj i należał także Acciarito. 
który chciał zabić króla Humberta. 
Zamieszkałe przez lud dzielnice Rzy­
mu obsadzono 15 silnemi patrolami, a 
do m inisterstw a skarbu i spraw we­
wnętrznych wysłano po kompanii pie­
choty ; załoga była skonsygnowana 
Inny  rozkaz m iuistra spraw wewn. do 
prefekta zabrania wszelkich zgrom a­
dzeń i m anifestacyj przeciw podwyż­
szeniu podatków.

Rozruchy się nie ponowiły, „ale — 
powiada masoński Tester Lloyd  — to 
było do przewidzenia. Stłum ienie ich 
zgoła nie zmienia faktu, że finansowe 
położenie Włoch jes t bardzo przykre". 
I nietylko położenie finansowe. Rzym 
aki korespondent jednego z głównych 
niemieckich dzienników wolnomysl- 
nych donosi: „Przesilenia, i same ty l­
ko przesileniaI — tak scharakteryzo­
wał przed kilkoma dniami pewien szy­
derca sytuacyę rządu i gabinetu Rudi- 
niego. Zaiste, większej anarchii — i to 
w ścisłem znaczeniu tego wyrazu — 
jak  teraz, chyba nie bywało we Wło­
szech. Albowiem zgoła się nie czuje, 
że je s t jak iś r z ą d ; a jeśli się u 
czuje ledziuśkie tchnienie jakiejś isto­
ty  rządzącej, to jes tto  duch sławnego 
„ordre-contreordre=desordre (zarządze­
nie, kontrzarządzeuie=bezrząd). Nie­
tylko pesymiści czarno się zapatrują 
przeto na otwaroie parlam entu w listo­
padzie.

„To zaś położenie kaducznie za­
gm atwane tylko ten  zrozumie, kto 
bierze rzeczy tak jak  są, mianowicie, 
że we Włoszech obecnie jeszcze mniej 
jak  przed 15 laty nie prowadzi się 
polityki istotnej, że całe polityczne 
żjc ie  włoskie je s t  jedynie usłużnością 
dla osób i wojowaniem in tryg , że ko 
ła przodujące całkowicie zapomniały, 
iż oprócz tego tysiąca osób, których 
Izba posiów, senat 1 wysocy finansi­
ści dostawiają, i k tóre się przewódca- 
mi politycznymi zwać raczą, istnieje 
jeszcze około 80 milionów innych 
Włochów, którzy pragną rzeczowo być 
rządzonymi. Mężowie tacy nawet jak  
Rudini, którzy uchodzą za poczciw­
ców i jako tacy są czczeni, na to je ­
dnak tylko wszystkie siły swoje w y­
tężają, aby zadośćuczynić swoim inte­
resom osobistym, zam iast baczyć na 
interesa kraju". Co korespondent 
szczegółowo faktami z całej politycz­
nej karyery Rudiniego dowodzi.

Lwów d. 14. października.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
hr. Stanisław Badeni, powrócił w czwartek 
rano do Lwowa.

Mianowania Namiestnictwo zamiano­
wało inżyniera Feliksa Glattmana komisa­
rzem do nadzoru kotłów parowyeh dla po­
wiatów: bialskiego i żywieckiego.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał ofieyałami kancelaryjnymi w IX klasie 
rangi:

naezelników urzędów pomocniczych Kazi­
mierza Łopuszańskiego dla Sambora i Wła­
dysława Warchałowskiego dla Złoczowa;

adjunktów dyrekcyi urzędów pomocni­
czych : Augustyna des Logesa dla Lwowa, 
Edw. Zwierzyńskiego dla Bursztynu, Ign. Kru­
szyńskiego dla Buska, W. Rafałowskiego dla 
Zborowa, Edwarda Zwierzyńskiego i Wilhel­
ma Rafałowskiego z zatrzymaniem dotych­
czasowego tytułu i pozostawieniem w czyn­
ności w wyższym sądzie krajowym, Sylwe­
stra Chodolego we Lwowie dla Lwowa;

werego Piwockiego dla Stanisławowa, Józefa 
Golimuntowicza dla Kołomyi, Karola Hodo- 
lego dla Sambora, Ludwika Tichego dla 
Tarnopola, adjunkta kaacelaryjnego Grzego­
rza Błożeckiego dla Sambora, ofieyała Koch- 
mana dla Lwowa, adjunkta Dymitra Be- 
reskiego dla Przemyśla, adjunkta Władysła­
wa Małeckiego dla Lwowa, ofieyała Ed­
munda Januarego Hetteseha dla Lwowa, 
Michała Filipowskiego w Grzymałowie dla 
Stryja, Feliksa Źerebeckiego dla Tarnopola, 
adjunkta Emila Welańskiego dla Lwowa, 
sekretarza Władysława Schwetza dla Lwo­
wa, adjunkta Onufrego Filipczaka dla Sano­
ka, prowadzących księgi gruntowe : Pawła
Okońskiego w Brodach dla Tarnopola, Ed­
warda Czaykowskiego dla Tarnopola J. Kota 
dla Złoczowa, adjunkta Apolinarego Alfonsa 
2 im. Koczerskiego dla Lwowa, prowadzą­
cych księgi gruntowe Józefa Dawida dla 
Przemyśla, Bazylego Tymcika dla Kołomyi, 
adjunkta Jana Rydza dla Lwowa, adjunkta 
Karola Franciszka Pierackiego dla Stanisła­
wowa, Leona Sochaniewicza dla Złoczowa, 
Juliusza Fimiarza dla Lwowa, prowadzą­
cych księgi gruntowe Jakóba Mondscheina 
dla Stryja, Alfreda Rudyka dk Złoczowa, 
Gustawa Hagena dla Brzeżan, Jana Litwiń­
skiego dla Brzeżan, Stefana Kmytę dla 
Stryja, Leonarda Czeźowskiego dla Złoczo­
wa, Marcelego Czerneckiego dla Sambora, 
Zenona Źerebeckiego dla Stanisławowa, Ka­
spra Jana Magońskiego dla Przemyśla, Ka­
rola Jurkiewicza dla Sanoka.

Generałem zakonu 0 0 . Francisz­
kanów mianował papież 0. Alojzego Sau- 
era z klasztoru na Frauenbergu koło Fuldy.

Nowa stacya telegrafu. Z dniem 15 
b. m. otwartą będzie w Świątnikach Górnych 
powiat podgórski w istniejącym tamże urzę­
dzie pocztowym stacya telegrafu z ograni­
czoną służbą dzienną.

Otwarcie roku szkolnego na poli­
technice lwowskiej rozpoczęło się dzisiaj o 
godz. 10 rano urorzystem nabożeństwem, 
odprawionemu przez ks. kanonika Stopczyń- 
skiego w kościele Maryi Magdaleny. Po na­
bożeństwie, na którem byli obecni oprócz 
grona profesorów i licznie zebranej młodzieży, 
także ks. arcybiskup Ieaakowicz, marszałek 
krajowy hr. Badeni i wiele osób z miasta, 
udali się wszyscy do anli szkoły politeehni • 
eznej, Tu pierwszy przemówił ustępujący 
rektor prof. Łazarski. Zaznuczywszy, że był 
już z kolei dwudziestym piątym rektorem 
Politechniki skonstatował, iż ta instytucya 
naukowa wrastała ciągle i wzrasta. Oto w 
tym przeciągu czasn, liczba profesorów i 
słuchaczy wzrosła w trójnasób. Wzrost ten 
jest stałym. W ubiegłym roku było 365 
słuchaczów Politechniki, podczas gdy w 
roku bieżącym liczba Ich przekroczyła już 
400. Następni# oddał godność i władzę rek­
tora w ręce prof. bar. Gostkowskiego.

Nowy rektor zwrócił się w przemówie­
niu swem do młodzieży technickicj, wskazu­
jąc jej na naukę jako na podstawę, którą 
zdobyć potrzeba, zanim się można staó 
twórczym. Dawszy na przykładzie z własne­
go doświadczenia illustrację, jak te teorety 
czne podstawy wyzyskać można w zastoso 
waniu praktycznem, wezwał młodzież, by 
wiedzy nie uważała jako źródła materyal 
nych dochodów, jak dojnej krowy, lecz żeby 
ją szanowała i czciła jak boginię. Trzeci 
przemówił prof. dr. Władysław Piłat na te­
mat współdziałania postępu technicznego i 
postępu społecznego, które razem, idąc czę­
sto przez różne manowce, stwarzają w re­
zultacie najwyższe dobro ludzkości, t. j. po­
stęp etyczny. Na tem zakończyła się uro­
czystość o godzinie •/, do pierwszej.

Zebranie chem ików  odbyło się wczo­
raj w lokalu Towarzystwa polit echnicznego, 
a miało ono na celu omówienie kwestyi, w 
jaki sposób mają wziąć udział polscy che­
micy w trzecim międzynarodowym kongresie 
chemików w Wiedniu w roku 1898. Zgro­
madzeni w liczbie około 30 : chemicy, kupcy 
i przemysłowcy, wybrali do przeprowadzenia 
tej sprany komitet z czterech członków: 
prof. Pawlewskiego jako prezesa, dalej pp. 
Mikułowskiego, Pomorskiego, Baczewskiego 
i Włodzimierskiego.

Brzydki żart. Nazbyt wiele obiecujący 
młodzieniec zgłosił się wozoraj około godzi­
ny 7 wieczorem do zakrystyi k ościoła 00. 
Dominikanów z prośbą, aby wysłano do domu 
pobl skiego pod 1 2 księdza do umierające­
go. Potem znikł gdzieó bez śladu. Kapłan 
udał się do rzekomego chorego, ażeby mu 
udzielić komunii św. lecz tam przekonał się, 
że zażartowano sobie z niego, bo nikt nawet 
nie chorował.

Weślcdzono leh l Od dłuższego czasu 
z magazynu kolejowego lwowskiego ginęły 
towary w znacznej ilości i bardzo często 
Tajemnicze to znikanie niepokoiło w wyso­
kim stopniu kupców i interesentów, a tym­
czasem w bezpiecznem cieniu szajka trzech 
złodziei dokazywała cudów złodziejskiej po- 
mysłowośoi. Nareszcie wyśledziła ich wczo­
raj polioya i zamknęła w aresztach.

Sprawa zaprowadzenia tog i jako
urzędowego stroju adwokatów przy rozpra­
wach sądowych będzie w piątek 15 b. m. 
przedmiotem nadzwyczajnego walnego zgro­
madzenia lwowskiej Izby adwokatów, w tym 
celu wyłącznie zwołanego.

września b. r.: „W przeciągu tegorocznego j robić obstrukcję , ograniczyć się do
sezonu letniego doszły kilkakrotnie do wiado- hurtow nego j -j robienia, 
mości ministerstwa skargi na zwłokę pod-1 Tegoroczne przedłożenie dotyczące 
czas ekspedyowania podróżnym ich pakun- j prowizoryum różni się także tem 
ków. Ministerstwo zarządziło dochodzenie i dawnych, iż zawiera postanowie- 
przekonało się że służba zajęta ekspedycyą że ustawa ta  wtedy tylko mooy
takich pakunków nie zawsze dokłada dosyć nabiera, gdy i we W ęgrzech w drodze 
staranności i uwagi, aby niegannie wypełnić ustawodawczej prowizoryum uchwalo- 
•wój obowiązek. A ponieważ zwłoki w eks- 1 ne zostanie. Zastrzeżenie to z tego 
pedyowaniu pakunków, a osobliwie zapodzie powodu zamieszczono, że opozycya 
wanie się i gubienie pakunków zwykły po-jw ęgierska postaw iła jako  warunek do-]

zygnujem y z głosu.
Po tem oświadozeniu nastąpiła ci­

sza, a hr. Badeni w dalszym ciągu 
wykazywał bezpodstawność uczynio­
nych sobie zarzutów i zakońozył w y­
rażeniem ubolewania, że znalazło się 
kilku urzędników, którzy zdradzili ta ­
jem nicę urzędową. Muszą to także 
głęboko odczuwać wszyscy urzędnicy 
austryaccy, którzy zawsze gotowi są 
spełniać najsum ienniej swe obowiązki. 

Leży w interesie honoru urzędni-
oiągaó za sobą jak największe nieprzyjemno-; danie w węgierskiem  przedłożeniu-kow , aby w innych wyszukać i do od- 
ści dla dotyczących o&ób, ministerstwo ko-, kauteli, iż w Austryi w drodze kon- * powiedzialności pociągnąć. Leży to 
lei wzywa zarząd, ażeby jak najsurowiej ’ stytuoyjnej t. j. przez parlam ent u- j także w interesie narodu, którego za-
nad tem czuwał, iżby w razie nieuniknionej chwalone będzie.
zwłoki w ekepedycyi pakunków pasażeiskich > _____
winny pe rsonal pociągnięty był do edpowie- 
dzialności. Ministerstwo kolei spodziewa się, ] 
że personal zajęty tą ekspedycyą nie da jużj 
na przyszłość powodu do podobnych skarg > 
publiczności. }

Poufny okólnik. Minister kolei żelaz- j 
nych rozesłał jak donosi N. Reforma, do

Oskarżenie ministra.

robienie opozycyi dla opozozycyi
Z pięciu wniosków postawienia mi- 

m istrów w stan oskarżenia, powinien 
jeden odpaść albowiem wnioskodawca 
(Iro) złożył m andat poselski. Pozostałe 
cztery są następujące: wniosek Ho- 
chenburga o postaw ienie prezydenta 
m inistrów w stan oskarżenia za wy­
danie tajnego okólnika do szefów kra­
jów d. 2 czerwca 1897, wniosek Wolfa

(Telegramy).
W iedeń d. 14 października. 

Przeciw wnioskom o postawienie

° ± = *  zra ztaokólnik" z datą: Wiedeń 1 października
1897 L. 2948. Okólnik ten, co do którego 
uwagi odkładamy na jutro w tłómaezeniu 
polskiem, opiewa :

„Z różnych stron wniesiono do mnie za­
żalenia, że wielu urzędników, przydzielonych 
dyrekeyom kolejowym do służby koncepto­
wej, a n ie  b ę d ą c y c h  n i e m i e c k i e g o  
p o c h o d z e n i a  (nicht deutscher Zunge), 
nie włada językiem niemieckim w tym stop 
niu, jak tego s ł u ż b a  wymaga, pomimo, 
że wedle §. 7, punktu 4 regulaminu służ­
bowego, znajomość języka niemieckiego w 
słowie i piśmie jest powszechnie obowiązu­
jącym waruukiem do przyjęcia na stanowis­
ko w służbie kolei państwowych.

„W tym kierunku zważyć należy zwłasz­
cza na tę okoliczność, że dla urzędnika, 
przeznaczonego do służby konceptowej, wca­
le nie wystarcza, gdy pisemnie i ustnie ła­
two porozumieć się może w języku niemiec­
kim, który wedle §. 20 statutu organiza­
cyjnego jest językiem urzędowym w zarzą­
dzie kolei państwowych ; żądać należy ra­
czej, aby urzędnik taki językiem tym w 
tym stopniu władał (dtese Sprache so 
heherrsche), iżby w nim także s t y l o w o  
(styigerecht) mógł się wyrażać.

Aparat Roentgena postanowiono w 
Warszawie zakupić dla tamtejszych szpi- 
talów.

stępcami panowie jesteście, 
j Hr. Badeni postaw ił w rezultacie 
> wniosek, aby Izba oskarżenie jego od- 
[rzuoiła.
3 Po mowie hr. Badeniego zamknął 
(Wiceprezydent posiedzenie, a nastę- 
; pne wyznaczył na czwartek.

Wiedeń d. 14 października. 
Na początku dzisiejszego posie 

dzenia Izby posłów w iceprezydent p.
dla tego tylko 5 mówców, że prawica :D. Abrahamoroicz nawiązując do one- 
chce jak  najbardziej ograniczyć ową roz gdajszego żądania posła Russa, aby 
prawę, mającą na oku nie tyle cel, co Izbie rozdane było dokładne sprawo-

zdunie z czynności anstryackiej depu- 
tacyi kwotowej, oświadczył, iż oprócz 
wczoraj rozdanego sprawozdania, opi­
sującego całą działalność jedynie ogól­
nikowo, nie można Izbie dostarczyć 
żadnych bliższych szczegółów, bo de- 
putacya kwotowa uchwaliła wiele u- 
stępów swoich obrad uznaó za tajne. 

W iceprezydent p. Dawid Abraha-

Repertoar teatralny.
W piątek po raz pierwszy „Wesele Fon 

Bia “  krotochwila w 3 aktach Ryszarda Rusz­
kowskiego.

K alendarz Dziś dnia 15 października: 
Jadwigi i Teresy. — Jutro: Gawła ap.

Wschód słońca o g. 6 min. 25, zachód 
e g. 5 min. 04.

f iWi c , u mowioz Pr*y t6j sposobności dał do
7  roi itiam11108!  Schuok®ra ZSC ny zrozum ienia p. Russowi, iż umyślnie
wianie nr A  1° ^  0 p0a, staw iał swoje żądanie bez istotnego
n Z ? r l J l eZjdeUt? -  m 'm3tr0W zamiaru poinformowania się o stanie

zaJt e \ nV ie,CU w C h H  sprawy, bo przecież sam był człon-
.  ™ e k vFnilkeg 0 0 L0-:k iem  deputacyi kwotowej i znał u-
ai-rAnr Ro^ aiTa 8 ai ° s^ar*eI1J1 m1111' ! chwałę je j co do tajnośoi niektórych 
R i JJ . g ° ’ Głeispacha, G lanza,‘ust póV o b ra d .
Bilińskiego i Ledebura za naruszenie j Dalej odpowiedziai wiceprezydent 
konsty tucji przez wydam e rozporzą-1 p D_ Abrahamowie* na żądaniej wy- 
rawii ^ 0WJ G < la Czech i M o-, 8t,0sowaiie na wczorajszem posiedzeniu 

w , a a j  ia • -i i Izby, rozdania posłom autentycznego
w  a, m J p a p ie r n ik a ,  'tek s tu  tajnego rozporządzenia mihi- 
Wedłe pólurzędowego Reichswehr Hter8twa spraw wewnętrznych z 2.

ii zes i u ow, na eżący ao praw ey, ozer(VCa for. wydanego do naczelników 
naradzali się wozoraj nad stanowi- Jów  krajo^ ych 8za które to r0Zp0.
skiem, jak ie  prawicy^ zająć wypada rządzenie opozycyjny Niemiec p. Ho-
wobec czynionych przez opozycję ch6nburger chce obecnie hr. Badenie-
wmos w pos awienia m inistrów w g0 p0atawió w stan oskarżenia. Wioe-

| prezydent oświadczył, iż prezydyum
[ Izby poselskiej nie ma prawa domagaó
| się od rządu wydania sobie takiego
I tekstu.
' P. Rnss nie zadowolił się odpowie-

stan oskarżenia.

Obrady w Izbie posłów.
W iedeń d. 14 października.

Na wczorajszem posiedzeniu pod- . . . ,  , .
czas głosowania imiennego nad wnio- dzi\  P\ Abrahamowicza i wniósł otwar- 
skiem P. Roehlmga p. Lemisch uska- I'C1®1ty f u s y !  nad m ą a znowu p. Gross 
rzał się, że głosowanie je s t u trudaio  zażądał imiennego głosowania nad tym
ne mniejszości przez szybkie odczyty 
wanie nazwisk. W iceprezydent odpo­
wiedział, że nie ma zamiaru uszczu­
plać praw mniejszości, nie może je ­
dnak sekretarzom  przepisywać tempa, 
w jakiem mają wywoływać nazwiska. 
P. Lemischa przywołał do porządku, 
ponieważ, zwracając się do sekretarzy ,1 
rzucił słowo „zuchwalstwo".

Następnie po uchwaleniu wniosku p. 
Boeheima a dalej wniosku Kaisera, w i­
ceprezydent uwiadomił Izbę, że oneg 
daj do kornisyi legitymacyjnej zamiast 
36-ciu członków, wybrano tylko 35. 
Wybór uzupełniający odbędzie się dzi­
siaj. W iceprezydent oświadczył dalej, 
że ze względu na powyższą okolicz­
ność nie mógł dopuścić wczoraj pod 
głosowanie wniosku p. Hoffmann-Wel- 
lenhofa, żądającego jaw ności obrad ko-

Nadanie prawa publiczności pol­
skiemu gimnazyum  w Cieszynie w y­
wołało wśród polskich posłów w ybor­
ne wrażenie. Satysfakcya je s t tem 
większa, że m inisterstw o oświaty u- 
czyniło to na podstawie ponownej in- 
spekcyi zakładu, z czego wynika, że 
gimnazyum  odpowiada obecnie wszel­
kim warunkom naukowym i organiza- 
eyjnym. Opóźnianie reskryptu mini- 
steryaluego przyniosło uczniom III. 
klasy zakładu tę korzyść, że ich świa­
dectwa semestralne będą już  od raz u jm ia ri legitym acyjnej, 
m iały moc świadectw państwowych.] W tej mierze odbyło się na wnio- 
Gdyby nadenie prawa publiczności na- j gek p. Grossa imienne głosowanie, 
stąpiło było w lipcu, rozciągałoby się Izba rozstrzygnęła w myśl wywodów 
tylko do uczniów dwóch pierwszych 1 wice prezydenta, 
klas. j W iedeń d. 14 października.

_ _ _ _ _ _ _ _  ; Trzy godziny wczorajszego posie­
dzenia wypełniły imienne głosowania 
nad rozm aitemi petyoyami. Posiedze­
nie rozpoczęto o godzinie 11, a dopie­
ro o godzinie w pół do 3 przystąpio- 

Obecne przedłożenie rządowe doty- no do rozpraw nad wnioskiem Hochen 
oząoe prowizoryum ugody z Węgrami burgera postawienia w stan oskarze- 
różni się pod względem układa od te- nia prezydenta m inistrów  z powodu 
go rodzaju dawniejszych przedłożeń tajnego okólnika do szefów kraj. z d. 
tem że gdy przedłożenia z r. 1877 i 2 czerwca 1897 r.
1878 zawierały aż cztery paragrafy, z j P. Hochenburger m otywując wnio- 
których jeden postanawiał o kw ocie,! sek, twierdził, iż Niemcy prowadzą

Prowizoryum ugodowe.
Wiedeń d. 13 października.

d rugi o związku cłowo-handlowym, 
trzeci o przyw ileju dla banku austro- 
węgierskiego a czwarty o Lloydzie, 
która to ostatnia kw estya obecnie jnź  
nie należy do spraw wspólnie przez 
oba rządy traktow ać się mających — 
to obecne przedłożenie w jednym  pa 
ragrafie łączy wszystkie trzy  sp raw y : 
kwotę, związek handlowo ołowy i przy­
wilej bankowy.

Niemiecka opozycya z tego układu 
przedłożenia je s t ogromnie niezado­
woloną, upatruje w nim bowiem un ie­
możliwienie robienia dłuższej obstru- 
kcyi. Regulamin Izby postanaw ia bo­
wiem, że przy przedłożeniach, które 
składają się z jednego tylko m eryto­
rycznego paragrafu, jeneralna  i spe- 
oyalna dyskusya odbywają się razem.

obecnie z prawicą walkę o jedność pań 
stwową.

P. W olf sądził, że rozporządzenie 
to narusza prawa wszystkich narodów 
i dlatego wszystkie stronnictw a powin­
ny się oświadczyć za oskarżeniem p re ­
zydenta ministrów. Jeśliby się tak nie 
stało, to mówca wolałby absolutyzm, 
niż podobny konstytucyonalizm.

Następnie zabrał głos hr. B a d e n i .  
Zaraz na wstępie zaznaczył, że będzie 
unikał osobistej polemiki, ale tylko 
rzeczowo będzie się bronił od uczy­
nionych sobie zarzutów. Leży to w 
interesie rogulam ej administraoyi, aby 
podwładne organy otrzym ywały od 
czasu do czasu poufne instrukoye. 
W sprawie zgromadzeń okazała się 
ozęsto potrzeba podobnych wskazówek.

Rząd wniósł przedłożenie o ubez­
pieczeniu budynków od ognia.

Głosy prasy.
W iedeń d, 14 października.

Omawiająo wczorajsze posiedzenie 
Izby poselskiej tw ierdzi Neue freie 
Presse, że Badeni pragnął sprowadzić 
rozporządzenia swoje do znaczenia nie­
winnej, błahej igraszki. Badeni mógł 
rozwiać wątpliwości, jedynie za pom o­
cą przedłożenia Izbie tekstu  rozporzą­
dzenia, a nie uczynił tego.

Zwłaszcza kry tyka i ozstrzygnienia 
najw yższego trybunału, zaw arta w roz­
porządzeniu wymaga absolutnie w y­
jaśnienia, gdyż krytyka ta  otwarła 
walkę przeciw władzy sędziowskiej 
i je s t  groźną dla prawa o zgrom adze­
niach.

Co do powiedzenia Badeniego, że 
w razie przeryw ania i docinków nie 
będzie mówił, to oświadcza Neue freie 
Presse, że według przepisów konsty- 
tncyi, m inister musi odpowiadaó w 
Izbie i nie może się uchylać od za­
bierania w niej głosu. Gdyby tego 
nie uczynił, byłoby to ze szkodą dla 
rządu.

N. W. Tagblatt mówi, że Badeni 
nie przekonał lewicy o słusznośoi w y­
lania rozporządzenia.

Oest. Rundschau (organ nieprzejed­
nanych Niemców) wywodzi, że Badeni 
żałuje wydania rozporządzenia a mimo 
to uważa treśó za zgodną z prawem.

Yaterland pisze, że mowa Badenie­
go wywarła nietylko na większośoi, 
ale i na lewioy ogromne wrażenie. 
Prawna strona wniosków postawie­
nia m inistrów  w stan oskarżenia, je s t  
zupełnie ohybioną. Najlepiej zrobiłaby 
opozycya, oofająo swój wniosek.

Oest. Volks Ztg. p isze: Jeśli sło- 
wiańsko-klerykalna większość odrzuoi 
wniosek postawienia m inistów w stan 
oskarżenia, to nie na długo w ygra 
sprawę.

Reichswehr przestrzega opozyoyę, 
by nie bagatelizowała spraw urzędni­
czych, bo opłaoi to u tra tą  głosów u-
rzędniczyoh.

Arbeiter Ztg. biada, że Badeni sro­
dze naruszył polityczną moralność.

Płaszcze gumowe, Parasole, Kalosze M I K O Ł A J  L U D W I G
ulica Akademicka 1. 3,
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Z parlamentu.
W iedeń d. 14 października.

Nowy sta tu t organizacyjny prawi­
cy /wejdzie w życie, skoro tylko za- 
twiprażą go kluby prawicy, którym 
obecnie będzie przedłożony. S tatu t 
ten zmierza w pierwszym rzędzie do 
ścieśnienia atrybucyi parlamentarnej 
komisy i Parlam entarna komisya, któ 
ra obecnie je s t  właściwym organem 
wykonawczym większości, ma być w 
teraźniejszym składzie zbyt ociężałą, 
wskutek czego szybsza praca staje się 
utrudnioną. Działalność komisyi ma 
być przeto ograniczona, a tom samem 
stać się może ruchliwszą. Powstać ma 
natomiast właściwy kom itet w ykona­
wczy, złożony z p rzyw ódców  klubów 
prawicy, 'fen kom itet wykonawczy ma 
być upoważniony do rozstrzygania w 
nagłych wypadkach samodzielnie, bez 
zwoływania parlam entarnej komisyi.

Kom itet z przewodniczących klubów 
kłatwiaó będzie wszystkie bieżące 

sprawy, podczas gdy kwestye progra 
mowe rozstrzyga będzie komisya par­
lamentarna.

W iedeń d. 14 października.
Na dziś czwartek zwołał p. Jaw or­

ski posiedzenie Koła polskiego.
Praga d. 14 października.

Politik denosi, że Dipauli dalej ro ­
kował z przewódcami lewicy, w spra­
wie wniosku językowego i że wczoraj 
konferował z Funkem  i hr. Sturg- 
khem. Polacy popierali tę akcyę, gdyż 
sądzą, że Młodoczesi gotowi są po­
czynić Niemcom ustępstw a w kw estyi 
językowej.

W iedeń d. 14 października. 
Posłowie czeskiej konserwatyw-

Rajnoszek, przeoiw którem u Czesi 
tam tejszego powiatu m nogie żałoby 
wnosili, otrzym ał urlop na cztery 
m iesiące; kierownictwo starostw a po- 
ruczono komisarzowi Souizkowi, k tó­
rego cały powiat lubi.

B ukareszt d. 14 października.
Delegat genewskiego kom itetu ar­

meńskiego Makarin, wysłany do ru- 
m unii dla rozszerzania odezw, i skaza 
ny przez rząd na wydalenie, został 
pod eskortą policyjną do Wierciorowy 
na granicę odstawiony.

B erlin  d. 14 października.
Stronnictwo liberalno-narodowe za ­

mierza w sejmie postawić wniosek o 
zniesienie poselstwa pruskiego przy 
Watykanie. Jako argum ent ma służyć 
encyklika papieża o błog. Kanizyuszu, 
która na protestantyzm  uderza. Wedle 
Koln. Ztg. będzie to tylko demonstra- 
cya jako przestroga dla W atykanu.

Ateny d. 14 października.
Plan finansowy Edgara Vincent 

(prezes konstantynopolskiego banku 
ottomańskiego) ma widoki powodzenia. 
Proponuje on pożyczkę w kwocie 4 
milionów fo. szt. na spłatę kontrybu- 
cyi, i drugą w takiejźe sumie na po­
krycie niedoboru, um orzenie długu 
zwrotnego, na zaliczki dla powracają­
cych do Tessalii Greków, tudzież na 
zniesienie kursu przymusowego.

Kzym d. 14 października.
Parlam ent zostanie zwołany nie na

C hrystyania d. 14 października.
Zdaniem Nansena, nie jes tto  wcale 

niepomyślnym znakiem, że o Andreem 
dotychczas nic nie słychać. 2yje on za­
pewne, bo ma z sobą żywność na całą 
zimę, i być może, iż przed wiosną ża 
dna wiadomość o nim nie nadejdzie.

K onstan tynopol d. 14 października.
Delegaci wojskowi m osarstw odjadą 

w poniedziałek do Tessalii, gdzie się 
w Platom onie zjadą z delegatam i tu- 
reokimi i greckimi. W ytyczenie granioy 
pocznie się od wschodniej Tessalii.

dotychczasowemu programowi, który .listopada.
streszcza Się w następujących p u n k -) M onachium 14 pardziernika.
ach : Przekazanie kwestyi przem ysło-j Podczas obrad wczorajszych w ko- 

1 r °luiczych sejmowi, ’mjsyi budżetowej Izby posłów nad
s^ jm T i wol^ ° ŚÓ nam iestm ka ™ bec budżetem m inisterstw a wojny na rok » i wogole rozszerzenie zakresu , . . . .
działania autonomi. 1898< m inister wojny imieniem

W iedeń d. 14 października, i rządu bawarskiego oświadozenie o
■, ks* Ebenhoch odjechał wczoraj przebiegu rokowowań w komisyi Ra-
0j^a roSencyi) do łoża ciężko chorego związkowej nad zmianą ordynacyi

n  W iedeń i  14 października. "°i<*ow*j Mow,
. Opozycya zamierza podobno upra- s k o ń c z y ł m inister tem i s łow y:

wiać cichą obstrukcyę za pomocą im ien-| Jeżeli nie zostanie uchwalona o-
° w Wâ L' - gólna procedura wojskowa, wspólna

A rb e iłe r^Z t^  ^ ^  października. ' dja oałego cesarstwa niemieokiego, na-
Kiesewetter .n eŁ ^e® ’ . i ?  w y b ? r o d ! ' tono ,“  Bawarya pow stanie przy tej 
komisyi budżetowej, a Kozakiewicz do procedurze wojskowej, jaką miała do- 
kom isyi legitym acyjnej, jeżeli socyal- tychczas. Co się tyczy przyjśoia do 
nym demokratom uniemożliwioną zo- skutku  ogólnej dla całego cesarstwa
od* so je^ Izb aW komisy1, Skufckl tego pr0cedury karnej wojskowej, to rząd

W iedeń d. 14 października. “  -
D. Volksblatt donosij że pomiędzy c h w a le m a  fcakieJ procedury przyjść 

rządem a większością wyłoniły się z n 'e m o&e dopóty, dopóki posłowie w 
powodu prowizoryum ugodowego tru - parlamencie nie przestudyują dokła- 
ności. Z tego powodu sesya prawdo dnie tej sprawy i nie wypowiedzą 

podobnie na dwa tygodnie b ,deie  prze- sweg0 „ niej ldaIlia.

W iedeń d. 14 października. 1 Londyn d. 14 października.
N . W. Tagblatt donosi, że Iro zło- Sekretarz wojskowej komisyi par-

żył mandat na skutek uchwały swego lam entarnej p. Brodriok miał w Guild- 
HJnfftrrn woB P‘t Sohoenerera, ford mowę przed wyborcami, w której

oświadczył, że stopa pokojowa armiidlatego Schoenerer wziął 14 dniowy 
urlop J

t e l e g r a m y .
W iedeń d. 14 października. 

Hr. Gołuchowski, m inister spraw 
zewnętrznych, wyjechał dziś rano do 
Keszthely na Węgrzech.

Berno d. 14 października. 
Starosta w czeskim Krumlowie,

angielskiej nie stoi w żadnym stosun­
ku do olbrzymiego rozwoju państw a 
angielskiego i wymagań, jakie stawia­
ją  kolonie. To też zarząd wojskowy 
nie jes t w stanie utrzym ać ani w kra­
ju  macierzystym, ani w koloniach ta ­
kiej liczby wojska, jaka  jes t potrze­
bna. Dzisiaj wojsko to wynosi tylko 
dla Anglii 56.000, a dla kolonij 78.000 
ludzi.

Dział ekonomiczny.
Bank Ziemski i Landbank.

Lwów d. 14 października.
Onegdaj podała Gazeta Narodowa 

dokładne sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności Banku ziemskiego 
poznańskiego, którego doroczne zg ro ­
madzenie odbyło się w Poznaniu w 
ubiegły poniedziałek.

Po udzieleniu absolutoryum  radzie 
nadzorczej i zarządowi za rok 1896/97 
i zatw ierdzeniu proponowanej przez 
zarząd dywidendy w wysokości 4 prc. 
dokonano wyborów, które wypadły 
tak, że ustępującego z kolei hr. Żół­
towskiego wybrano ponownie do rady 
nadzorczej. Do komisyi rew izyjnej wy­
brano w miejsce dr. Celichowskiego 
Stsfana hr. Dąmbskiego.

Działalność Banku ziemskiego można 
porównywać tylko z niemieckim Land- 
b&nkiem, bo komisya kolonizacyjna, 
jako instytucya rządowa i rozporzą­
dzająca olbrzymimi kapitałam i z natury  
rzeczy ma inny zakres i inny obszar 
działania.

Gdy kilka lat temu komisya kolo­
nizacyjna, mając du o nierozparcelo- 
wanej' .ziemi, której zagospodarowanie 
corocznie wielkie przynosi straty , nie 
dokonywała zakupów majątków pol­
skich z tą samą szybkośoią co w po­
czątku, a natom iast polski Bank ziem ­
ski przyspieszył tempo swojej pracy, 
dla uczynienia mn konkurencyi zago­
rzali hakatyści: Hanneman, Tiedeman, 
Kenneman i inni założyli instytucyę 
prywatną „Landbank" z kapitałem  5 
milionów marek, który  to kapitał n ie­
dawno podniesiono do 10 mil.

Założony w r. 1894 Landbank do 
końca ozerwca bież. r. zakupił około

od dawna posiadłośoi ziemskie, obej­
mujące więcej niżeli 400 morgów, za­
liczane są do większej własności ziem ­
skiej, ale w prowincyach wschodnich 
monarchii pruskiej faktycznie gospo 
darstwo od 400 do 1000. morgów prze­
ważnie tylko do średniej własności 
ziemskiej zaliczyć było można. Dziś 
m ajątek 1000 morgowy, dający w nie 
których okolicach 15 — 18.000 marek 
czystego dochodu, bezwarunkowo do 
większej własności zaliczony b y ć  m u­
si ; nawet o 400 morgowem gospodar­
stwie, dającem 6000—7200 marek, już  
to powiedzieć można.

Działy fam ilijne dziś coraz w ieoej 
muszą stać się powodem sprzedaży, bo
np. któryż z czworga rodzeństwa mo- szybko dostać do powszechnej wiado
że się utrzym ać na m ajątku o 2000 
morgach, choćby na nim ciążyło 300.000 
marek 3l/»0/# długu landszaftowego,

chuemu, jakoteż moralności społe­
cznej. Gdy jaw nie będą kartele fun- 
gowały, to i sąd publiczności o nich 
będzie sprawiedliwy. Właśnie pod tym 
względem chciałby rząd położyć na 
cisk na to, że samemu rządowi po­
trzebna je s t pomoc opinii publicznej 
na ten  wypadek, gdy mu przyjdzie 
wydawać decydujące rozstrzygnienia 
w sprawaoh kartelowych.

A prawo rozstrzygania w takich 
sprawach projekt ustawy zastrzega 
rządowi. Aby opinia publiczna mogła 
osądzić kartele, muszą one być odpo­
wiednio zorganizowane, tak  aby i do-

. . .  i  » 1  r* w I  Au* >.  >-'■»- ’-*w *. a. v w j  ł j  k u  n a  j o d i o u
niesienia o kartelach, przepisane § 5 Jo-— d„ o —, żyto n .  wiosnę 892 do 8 93, owlt>» 
’ rozstrzygnienia rządu mogły s ię  i nu jesień 6-43 doO —, owies no wiosaj 6 68

l i — j -  ■ i .  ------- . _i • —• -i do o — , kukurudza na październik 4 96 do 497,
kukarudza na maj-czerwiea 5’40 da 0 '—, rze­
pak u 4 styczeń-luty 13 20 do 13 30.

Na targu łfaktywaym przy obroeie bardzo 
małym, ograniczonym wyłącznie do kousumcyi,

do 6'75, rzepak 12-75 do 13'ćO, groch 6 '— do 10-— 
wyka 0 — do 0 —, nasienie lniane — •— do
—•—, nasienie ''•onnprio —•— do —•—, bńh
—■— do •—. botiik w— 3o 0 —, ńreazka 0-— 
do •— koniczyna ezeru-ona g.Jio. — 1— do 
—■ szwedzka ■— 4o — , biała —•— do
— , arv{ —•— do — —, kukurudza s ta n
0- - do 0-— now3 5’50 do 5 75, chmiel —'— 
io —•—, chmiel nowy na lermina od —■— do

, spiiytus gotowy — — do — — , na terin-
n.-u ------  do .—, Tym ka —-— do —• - .
”!nran‘v  . ho —•—

W iedeń 14 października.
Jakkolwiek obue raporty znów s% głabsse, 

kuisa nietylko zupełnie utrzymały eif na dotych­
czasowym poziomie, ale nawet to i ówdzie się 
podniofły, ponieważ popyt jest bardzo poważny.

Notowano pszenicę na jesień 11-95 do 11-96, 
pszenicę na wiosnę 11*81 do 1183, żyto na jesień

mości. Do tego celu ma służyć publi- 
kacya, którą będzie wydawało minis- 

. _ . _ _ _ . terstw o skarbu, a która będzie zawie- . . _ . . .
gdy przy wartości 540.000 marek (po rała wszystkie doniesienia o kartelach CP!̂  P°mimy to otrzymano. Geny spirytnsn

i«wSń»“ *■?wy« , ° ; d IZ,dow6 5MW8S3si 60.000 marek. Ojcieo mając (po 4% ); wach. Publikaoya ta  stanowić będzie f płacono 17, żądano 17-50.
z m ajątku na czysto 11.100 m arek , rejestr kartelów , a pożytek z niego i
mógł jeszcze na wsi jako tako rodzi- [ będzie tern większy, że równocześnie '
nę utrzym ać, dla syna jest to już będzie je j treść ogłaszana w dzienni- Prwiri«nr.Vn d o  L w o w a
wprost niemożliwe. Zwiększa się tedy j kach. y j u  °
liczba majątków, k tóre dla_ sam ych, _  Koiej  leśna# Ministerstwo kolei Dnła 14 października,
działów familijnyoh sprzedać trzeba, poleciło galicyjskiem u nam iestnictw u i Hotele'. Bellevue i Metropol K .Jano- 
zmniejsza się typ m ajątku, reprezen-j przeprowadzić reambulacyę trasy w y - , wicza we Lwowie. E. Wolański ze Stani- 
tu jącego  większą własność ziemską, a pracowanej przez inżyniera J. SohaefFe- aławowa, R. Dolewski ze Stanisławowa, F. 
więc paroelaoya je s t niezbędną. j ra t 0i ej leśnej przemysłowej o Mach z Tarnowa, B. Paporisz, W. Zinkes i

Gdyoy nie istniały m stytucye, w y -:WąŜ jm torze z Nadworny do Rafaiło- &-• Gcldberg z Tarnopola, N. Blatt z Jano- 
łącznie kolonizacyi a więc i rozdra- Wy a gdyby się okazała tego potrzeba, wai B- Waldberg z Trembowli, H. (Jeller z 
bniam u własności ziemskiej poświęco- rozpocząć ekspropryacyę. Brodów, K. Skalak z Rzeszowa, M. Sta­
nę możnaby tę ewoluoyę ekonomiczną _  ęf lec a g ra rn y  a a s tr ra c k i z rzędu nowski z Wojskówki, A. Stirner z Brzeżan. pozostawić zwykłemu biegowi rzeczy, a u s iry a tiu  z rzęau _____________________________
a miejscowa ludność polska z pewno- ‘Lr- ? • my *,08- &}  5!W0 â?iy  w b. r. do - — ----------- :-----— ---------
ścią pokonałaby konkurencyę. Byłyby j Wiedmra Da d*ień 1
nie mniej parcelacye, przeprowadzane _ . Losy tureckie . Przy ciągnieniu d. Nadesłane.

(Za tę rubrykę redikeya nie odpowiada).przez samych właścicieli lub speku- •  ̂ w Konstantynopoln odbytem, wedle
lantów. j nadeszłej ofieyalnej listy, padła główna wy- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W porównańiu z tą  ostatnią p a rc e - ,f r8na Iranków na nr. 916944, . . .
lacya Bauku ziemskiego tę ma wyż- ^ruga 25.000 franków na nr. 859519. po CODZIE pojawiają się nowe spe- 
szośó, iż nie czyniąc z paroelacyi sp e - 1̂ 9 9"  fran. wygrały nr. 170160 i 1137148. cyfiki dla upiększenia CERY, a zawsze 
ku ’aeyi mającej zapewnić wielkie ko- P° 2000 fran. wygrały nr, 139904 1010885 to są róże i bielidła. Jedynie paryska 
rzyści przedsiębiorcy, lecz poprzesta-11016073 ^24798  1317664 1965574, po CREME SIMON nadaje tw arzy świe- 
jąc na umiarkowanym, ale pewnym z y - '12^0 franków wygrały nr. 793-34 226657 ^  _ *ość i naturalną piękność,
sku, stara się postanowić nowonabyw- 873093 987804 1264804 la t 35 znajduje się w
ców tak, aby nie mieli od razu z tru  ' |  1442939 1628596 1908867 handlaoh całego świata
dnośoiami m ateryalnem i do wal czeni a, 1 1000 franków wygrały nr. pomimo naśladowniofcw i
rozciąga tedy do pewnego stopnia nad -2529 2530 353127 353127 516909 583058 W f B F  podrabiania. Pudr Ryżowy i 
nowymi nabywcami ziemi opiekę. Jest ^?*^?6r.7^9067 81^ 166 857212 1010881 Mydł> Simona dopełniają
to wielka wyższość nad Landbankiem ,1101607p 1lono" ::
k tóry  parcelując także w okolicach; 1316„°, 
wyłącznie niemieckich, jak  np. na Po­
morzu, z parcelacyi czyni interes spe­
kulacyjny.

— R ejestr karte low y. Na obecnej 
sesyi wniósł rząd projekt ustawy kar-

80.500 morgów w 17 większych ma- j telówej, k tóra od podobnej ustaw y 
jątkach. Do końca r. 1896 rozkoloni- j dawniej wniesionej dosyć znacznie się 
zował około 24.000 morgów, sprzeda-j różni. Nowa ustaw a wprowadza mia- 
jąo je  240 nabowoom, w r. bież. .zaś nowicie re jestr kartelów. Motywy 
6.700 morgów sprzedał 108 nabywcom, j wprowadzenia tej instytueyi są nastę-

Landbank kupował dotychczas ma 
ją tk i przeważnie od Niemców w egzy- 
stencyi zagrożonych, ponieważ poprze 
dnio zdarzały się wypadki, że albo 
pryw atni przedsiębiorcy, albo nawet 
Bank Ziemski taką własność przyjm o­
wań do parcelacyi i sprzedawali dzia­
ły przeważnie włościanom i robotni­
kom polskim, którzy w Poznańskiem 
i w Prusiech Zachodnich stanowią wy- 
łąozny m ateryał kolonizacyjny, bo z je ­
dnej strony cieszą się względną zamo­
żnością, z drugiej — chciwi są posia­
dania ziemi w rodzinnych okolicaoh 
swoich.

Kto zna stosunki Księstwa i Prus 
Zachodnich, wie, że przeciętnie n ie­
mieccy właściciele ziemscy materyal- 
nie gorzej stoją od polskich, a u trzy ­
manie większych obszarów w jednym  
ręku staje się bardzo trudnem  i naw et 
w określeniu większej własności ziem­
skiej musiała zajść pewna zmiana. I 
tak wprawdzie w statystyce praskiej

pująoe: Z dobitnych głosów publi 
czności przekonał się rząd, że wszy­
scy domagają się jawnośoi układów 
kartelowych. Dotyohczas kartele za­
wsze się otaczały m głą tajem nicy, ale 
nie ma powodu, dla któregoby nie 
można uznać za słuszne życzenia, aby 
te  kartele wyszły stanowczo na świa­
tło dzienne. Publiczność je s t  przecie 
bardzo mocno zainteresowana tern, 
czego jak i kartel będzie od niej żą­
dał, to też może mieć prawo dowie­
dzieć się, jak  się ja k i kartel zawią­
zał i na jak iej podstawie. Do pewne­
go stopnia leży też to w interesie 
samych kartelów, aby nie ukrywały 
przed publicznością, bo przeoie wła­
śnie ta  tajemniczość ich dawała dotąd 
często powód do podejrzeń i niem i­
łych wyrzutów. Rząd spodziewa się 
zresztą że właśnie w świetle jaw no­
ści wyjaśnią się zapatryw ania na kar­
tele i nastąpi podział ich na dozwo­
lone i na uwłaczające dobru powsze-

1418261
1788431
1953069.

1224799
1490009
1889009

W i a d o R i n ś d

Simona
1120855 1137147 skutków hygienicznych Kre-
1260355 1398789 ^ jp jf lJ U m u . J . SIMON w P a ry żu .—
1575793 1609216 W Galicyi w aptekach, we

1932231 1953067 i Lwowie u PP. Mikolascha, Wewiórskie-
go, Ehrbara, Krzyżanowskiego, Ruoke- 
r a ; w Krakowie u PP. W iszniewskiego, 
Redyka, Trauczyńskiego i we w szyst­
kich składach perfum, galanteryjnych, 
bazarach, etc.

W iedeń ■inia 14 października ^ried zatn - 
knięoiem wczorajszej giełdy Dotowano kredyty 
349 37, Kredyty w ęgierskie 384 -  , Auglo- 
banki 162*25, związku banków . 252* — ,, 
Unionbank 29P 75 , Landerbank 223*75, 
staatsbiny 334*— , Lombardy

Dr. LEOPOLD CAP0
adw okat krajow y

—. kolej; przesiedlił się z Krosna do Krakowa i 
nadłabska 260‘—, kolej północno-zachodni ■ urzęduje przy ul. św. Marka 23, Szpi-
—*—, tytoniowe 151*50, Rima 25150, 
Alpiny 127 50 renta majowa —•— Renta 
korony węgierskiej 99 60, losy turec. 61 25. 
Marki —*—.

— Wiedeń 14 Października. (Telegr. 
Gai,. Nar.) Dzisiaj o godi. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 352 50 węg. zakład 
kredytowy 385.—, anglobanki 162—, 
lenderbanki 225'—, koleje państwowa 
334 50. elbettai 259 75, akoye tytoni o 
wo 152*50, alpiny 128 50, losy fureot e 
61-80. anionb&nki 29150, ruble 127 62.

Z rynków towarowych
Lwów d. 14 października. (Przedruk i urzędowej 

„Gazety lwowskiej). Pszenica 10-75 do 11*— z i . 
żyto 7*60 do 7*80, jęczmień browarny 6-75 do 
7*50, jęczmień pastewny 6*75 do 7*50, owies 6'50

talna 28.

T E A T R  H r .  S K A R B K A
pod dyrekcyą dr. J. Bandrowsklego I L. Hellera.

Dziś w piątek 14 bm . 

p o  r a z  1.:

W e s e l e  F o n s i a
krotochwila w 3 aktach Ryszarda Ru­

szkowskiego.
Początek o godz. 7 wieozorem.

Obiad na 30 osób.
— „Tu Luoullus e r is l“ — Plan je ­

go był gotowy.
Ubrał się starannie i poszedł u* 

bulwary. W yszukawszy jedną z naj- 
1 pierwszych restauracyi, wszedł z mi- 
?ną człowieka posiadającego krocie i 
(zażądał widzenia się z właśoicielem. 

I. i Monsieur Gśronne przybiegł natyoh-
Wejśó do restauracyi, kazać sobie miast, grzeczny i usłużny jak  za­

podać aute śniadanie, zjeść je  z wy-Jweze

Humoreska.

bią jeść dobrze. Wiesz pan o tern pe­
wnie. Nadto musi być wszystko punk­
tualnie gotowe, na m inutę, jest to  wy-

jak  gdyby mu się coś nowego było 
przypomniało.

- -  Mówiono mi — rzekł — że po

nie zapłacić za to  ani szeląga — nad-i Góronne ukłonił się nisko.
10 być odprowadzonym aż do drzw i) — Jestem  więc inżynierem  cywil
przez uprzejm ego gospodarza i być nym pierwszej klasy, 
ńegnanym niskim i ukłonami kelne- Nowy ukłon, jeszcze niższy,
r ^w — wszystko to wydaje się na 
pierwszy rzu t oka zupełnie niemożli- 
■*em 1 *

-Ą jednak  działo się tak rzeczywi- 

Jeżeli zaś czytelnicy zapytają, kto

Nowy
— Moi koledzy i ja  postanowiliś­

m y urządzić wielki obiad w sobotę, 
aby uświetnić pamięć jednego z naj­
większych arcydzieł naszej sztuki, s tu ­
letn ią rocznicę mostu Saint-Euxin, i 
w tym  celu wysłali mnie, abym wszy-

posiada ten  sekret ozarodziejski, k to 's tk o  załatwił. Wybrałem sobie więc 
ma ten  pierścień zaklęty, albo kto zna!restauracyę pana 1 
t*jemnioę wywoływania usłużnych! -D o p raw d y ?  Ach, jak i zaszozytl
daohów, w tedy odpowiemy, że tym ! — Nie je s t to bynajm niej zaszczy-
szozęśliwym je s t pewien służący z o-i tern, tylko rezultatem  obrachunku, 
kolio Paryża, który  zajdzie d a le k o .  Dom pana l e ż y  właśnie najdogodniej
bardzo daleko, b ’ ’ ‘ L— ' ------------ *-----
drogi nie 

obytu w
. j  n . Gouyain, bohater naszego opo

f i a H f l T D Ł  rYTTl K a t t J  _  -  r

bardzo daleko, byleby się w połowie! dla nas, wszyscy bowiem prawie mie- 
drogi nie zatrzym ał ala przyjem nego 
pobytu w Mazas

szkamy w tej okolicy. Wziąłem więc 
kompas do ręki, i wybrałem ten lo­
kal. Przedewszystkiem  trzeba nam 
zważać na geom etryę? Myślę, że pan 

o zrozumiesz to, i okażesz się godnym 
naszego zau fan ia !

G ó onne zgiął się tym razem  we 
dwoje. Byłby się zgią! i we troje, gdy

wiadania był bardzo p o m y ^ m  
ozłowiekiem. Każdy zresztą wie o 
tem, £e potrzeba jes t m atką w ynalaz­
ku. Wszakże i Jonasz umiał się w ygo­
dnie urządzić w żołądku wieloryba 1 ___ <)_. „
Dawniejszy więc służący m yślał długo, I by 'm u  ^tusza pozwalała na to. Pan 
^  jaki sposób sobie poradzić, aż na- J Gouyain tymczasem mówił dalej : 
reszoie zaw ołał tryum falnie: | _  inżynierow ie pierwszej klasy lu-

nikiem ich zajęcia umysłowego. Obiad siadasz pan dobre wina. Ale czy mo- 
musi być podany z całą m atem atyką gę temu wierzyć ? Bo wino, to przecież 
w sobotę, punkt o godzinie siódmej ! rzecz najw ażniejsza przy dobrem je- 
Powtarzam, o siódmej powinna staó dzeniu 1
zupa na stole. MusiBz się pan zastoso-1 Gospodarz uczuł się nieomal obra- 
waó do zegara w Obserwatoryum , nie źonym. Nie przypuszczał, aby kto 
zaś do zegara na Giełdzie. Zupa m a’śmiał wątpió o jego winie, z którem  
mieć 87 stopni ciepła — butelki z wi- się obohodził, jak  m atka z dzieckiem, 
nem winny być ustawione w lim  pro — Poczekaj pan chwilę — zawo- 
stej na prawo — linia prawa je s t bo-fła ł — przyniosę natychm iast próby 
wiem krótszą od jednego punktu  d o ' nego Bargundzkiego i Chablis. Jeżeli 
drugiego, niż lewa — deser zaś mus ' p&u jesteś znawcą, to zobaczysz, że 
zachwycać sym etryą i staó w regu- 'może wina są najlepsze, jakie Liedy- 
larnych odstępach. jkolw iek piłeś!

Góronne słuohał z otw artem i usta Ale Gouyain nie chciał się na to 
mi, sądząo, że pan inżynier stracił ro- j zgodzić.
zum. Ale Gouyain był przebiegły. j — Nie mogę pić — rzekł nie je- 

— Nie chodzi nam naturalnie o ’;dząc, jest mi to niemożliwem 1 Bur- 
koszla — rzekł lekceważąco. — Będzie gundzkie można tylko wypróbować, 
nas trzydziestu i ofiarujemy panu za jedząc pieczeń, Chablis zaś tylko przy 
obiad bez wina siedmset franków ! jrybie.

Suma ta wywarła ogromne wraże- — O, jeżeli tylko o to chodzi 1 — 
nie na gospodarzu 1 | zawołał gospodarz i zaczął usilnie pro-

Jeżeli ktoś płaci tyle pieniędzy, to sió o chwilkę cierpliwości, oraz o za- 
wolno mu być wymagającym, orygi- jęcie miejsca przy nakrytym  stole, 
nalnym , a nawet i nieznośnym 1 j Gouyain opierał się długo, w koń-

Więo też Gkronne przyrzekł uro- cu jednak  m usiał się zgodzić na wszyst- 
czyście, że wszystko będzie yrykona- ko. Usiadł więc i założył serwetę, a 
nem jak  najsum ienniej. Przyrzekł ge- po upływie kilku m inut podano mu 
om etryę i sym etryę i linię prostą i wyborne śniadanie i najlepsze wina. 
prawą i Bóg wie, co jeszcze. Im mniej Najpierw jad ł rybę, a ponieważ pie- 
rozum iał, tem więcej przyrzekał. ^czen nie była jeszcze gotową, przeto

i zmuszono go do zjedzenia pasztetu i

w staje Gouyain i bierze kapelusz. J e ­
den z kelnerów podaje mu cygaro, 
d rag i zapałkę. Gonrain prosi o rachu­
nek.

Cóż to , mój panie — woła Gó-

Z uderzeniem  godziny siódmej woła 
gospodarz:

— A ttention! Już idąl Zupę na 
stół 1

Wszysoy wiedzą, że inżynierowie

II. [majonezu. Kelnerzy, widząo niezwykłą dziełem.

ronne oburzony — cóż pan myślisz o są nadzwyozaj punktualni, 
mnie? Uważałem cię dziś jako  mego I rzeozywiście, na skręcie ulioy 
gościa! Dzięki panu zrobię dobry in- widać kilkadziesiąt osób zdąźająoyoh 
ter es, i mogę ci śmiało ofiarować to ku restauracyi.
skrom ne śniadanie. Jedynem  mojem Ale po bliszem rozpatrzeniu  się, 
życzeniem jest, abyś nabrał zaufania widzi Geronne, że to pogrzeb, trum nę 
do mojej kuchni i p iw n icy ! wiozą na dworzec lyoński.

Gouyain odpowiada, że potraw y Inżynierów zaś nie widać, ani je- 
były wcale nie złe, i że jes t zadowo- dnego 1
lonym, i znowu zwraca się ku drzwiom. — Stosowałem się pewnie podług 
Ale zaledwie je  otworzył, marszczy zegara na giełdzie — pomyślał Ge 
czoło, podnosi oczy, wyciąga rękę i ronne.
mówi sam do s ieb ie : j Kwadrans upływa po kwadransie,

— Deszcz zaczynać p a d a ! Co zrobię mija godzina...
bez parasola w tym odległym kącie! Góronne w ypatruje sobie oczy, ale

Ale Geronne słyszał wszystko, bie- nie widzi nio 1 
gnie więc do swego biura, bierze no- Zwolna budzi się w serou jego o- 
wy, drogi parasol, który mu łona nie- kropnę podejrzenie, że padł ofiarą zrę-
dawno podarowała na im ieniny, i po- oznego oszusta.
daje go gościowi, błagając, aby mu te - ! Cóż zrobić teraz z w ykw intnym  o-
go nie odmówił. biadem na trzydzieśoi osób ?

— Oddasz mi go pan w sobotę,'
gdy przyjdziesz na obiad. III .

Gouyain opiera się jeszcze chwilę,; Niestety! Podejrzenia jego  były 
potem przyjm uje koszter ay parasol i | praw dziwemi 1 Biedny Góronne kazał 
odchodzi, restaurator zaś zabiera s;ę p0gasjń lampy i udał się na policyą. 
natychm iast do ułożenia obiadu na Było to jedyne, co mógł uczynić, 
trzydzieśoi osób._ Myśli o nim cały, jjyj na połowie drogi, zaozął
dzień i noc, i cały tydzień. Potem, w dessc/  gwałtownie padać, 
sobotę je s t wszystko gotowe i poczci-; A on nie ^  jaż parasola 1
wy Geronne zaohwyca się swojeml

, uprzejmość gospodarza, przesadzali się 
Pan Gouyain zabierał się do opu- w usługiw aniu nadzwyczajnemu go­

szczenia restauracyi i już  położył rę- ściowi.
kę, gdy nagle zatrzym ał się jeszcze, Nareszcie, n a j a d ł s z y  się i napiwszy,

Stół je s t nakryty i przepysznie u -| 
dekorowany, kielnerzy w czarnych fra- 
kach i nowych białych rękawiozkach 
stoją, pełni oczekiwania...

Nadaje prześliczną białą p łeć , niszczy p i e g i ,  pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa iównież czerwoność twarzy, opaleniznę 
^ • e h o d n i a  p a s t a  p i ę k n o ś c i  (Maść na piegi) słoik 35 ct. M y d ło  z e  e o k a  M i l  „ F l o r a s z t u k a  35 centów.

W porze letniej najlepszy p u d e r  „ Ł v o w |« n i i 4a «, pudełko 60 centów.

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym
Langa Sb Pilarskiego , Lwów, hotel George’a.

N omi towarów wełnianych, modnych, jedwabnych i ’bławatnych poleca po najtańszych cenach przeniesiony yjj] 
S\A  z pl. Krakowskiego 3 1. piętro, na ulicę Krakowską 1. 14 (róg Ormiańskiej) znany od 40 lat magazyn U t e .

dawnie
nu
i m Jakoba Ilalbera

Skład sukna zagranicznych i krąjawycl wyrobów i. BEHTEL i i  fUADRkTSTEIN, Sobieskiego i
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DZIELĄ
ś U U m M ie lM iio :
Koi fcrencye o powołaniu. Cena 

1 złr., z przesyłką o 15 et. więcej. 
Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 

złr., z przesyłką o 15 et. więcej. 
Oskar i Wanda, obraz dramaty 

czny w 15 odsłonach, wierszem 
Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką 
o 15 ct. więcej — są do nabycia

V KSięOARHI KATOLICKIEJ

D r  ffŁAD. B I M O M G O
w  K r a k o w i e ,

Nadsyłający należność za wszystkie 3 
dzieła, kosztów przesyłki nie ponosi.

1895
w łasnego

chowuWINO
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
białe li tr  po 24 ct., czerwone po 26 ci 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 

Golltsch przy Gonobitz w Styryi.

„Samopomoc” (Svepomoc)
przyjmuje wkładki pieniężne w 
nieograniczonej wysokości na za­
kładanie publicznych ogrodów 
miejskich dla dzieci szkolnych od 
wszystkich Czechów. M iasta Ko- 
lin , Podiebrady i Roudnica nad 
Ł. mają rachunek otwarty. W kład­
ki kwituje przewodniczący rady 
administracyjnej F r. Tuma, kupiec 
w Pradze, ul. Różowa 1. 17.

Ubezpieczenie przeciw włamywaniu!
K r a jo w e  p o w sz ec h n e

akcyjne Towarzystwo U z n ie c z e ó  w  Budapeszcie

DROBNIE OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yrw o.

Mi a r y  do zboża,
lansowe

Wagi decymalne, ba- 
szelbowe, miary blaszane 

dla gorzelń}, poleca P io tr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul­
ny 1  (naprzeciw katedry).

PO SZU K U JE się mechanika z kaueyą 
od 3(0 zł. Wiadomość biuro Czerwin 

skiego Sykstuska 1. 32.

RA CH M ISTR Z , k o n tro lo r  lub  kasyei 
w wieku 36 la t ,  nadzwyczaj biegły, 

doświadczony zawodowiec, posiadający tak­
że znakomitą rutynę w każdej gałęzi go­
spodarstwa z postępowych wzorowych 
skarbów, z nader chnibnemi długoletniemi 
świadectwami, poszukuje odpowiedniej sta­
łej posady na ordynaiyę w większych do 
brach. Zgłoszenia: Narodowe Biuro w K ra­
kowie , Szewska 18. 47"

DO W Y D Z IE R ŻA W IE N IA  600 morgów 
pola z łą k a m i, 2 */i morga stawu od 

ostatniego maja 1898. Godzina koleją od 
Lwowa, staeya w miejscu. Bliższa wiado­
mość pod adresem : S. P. poste restante 
Szczerzee. 481

i. Kapralik Lwów, poleca wszelkie 
ln a tr n m e n ta  m u z y

ozn* i samogrające. Cenniki bezpłatnie

K f l P P  na konie, własnej roboty, z ow- 
® czej wełny, duże, ładue, w pasy 

czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeźany.

P a s z t e t
z gęsich w ątróbek, z truflam i, jak stras- 
bu rgsk i, puszka pół-kilowa złr. 2 '—, bez 
trufli zł. 1-50. D w ór Ł upszyn  B rzeżany .

OSOBA starsza, wszechstronnie wykształ- 
e o u a , z chlnbnemi poświadczeniami, 

posiadająca języki i muzykę, poszukuje 
umieszczenia do nanki dzieci lub towarzy­
stwa. Adres w handlu p. Bardasza, Lwów 
pod literą  N. N . ______________479

SIE R O T A  z zacnej intel gentnej rodzi­
ny, nadzwyczaj pracowita, rozumiejąca 

oszczędne i sumienne zajęcie się kuchnią 
i prowadzenie porządku domowego, p rzy j­
mie miejsce u samotnego mężczyzny. - 
Adresować proszę: A. 1 - Ohyrów poste 
restarte. 480

N
semma-AI CZYCIELKA (ukończona

itka) poszukuje lekcyi do dzieci 
szkół iudiw yeh. Zgłoszenia: P . Sm. Ad­
m in istrac ja  „Gazety Nar.“ __________

STU D EN T poszukuje lekcyi na w si lub
w miasteczku. Wł Krasicki, Sadzawka 

p. Ł-nczyn. 474

8 PÓ LN Ł M IESZK A N IU  dla wol-v\
bardzo niską c-nę.

nych csób zaraz do wynajęcia za 
Uliea św. Łazarza 10.

P
BF.MIOWANW medalami tu tk i Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

*uznane 
jako znakomite gałunKL

Do nabycia we wszystkich handlach 
korzennych i delikatesów.

Fabryka gipsu Heleny Bro- 
milskiej, poleca gips marar- 
ski. sztukatorski i nawozowy. 
Zamówienia przyjmuje Jan 

Bromilski, we Lwowie, 
Grand-Hotel. 2136

( „ H a z a . i - T 7 ’a , t e r l a , n < a . i s c ł i e “) 
przyjm uje ubezplepieczenia od ogn ia , gradu i wypadków  
(dożyw otnie nbnzpieezenie od wypadków na kolejach z je ­

dnorazową opłatą  prem ii) jakoteż 2229iezpczeiiia przeciw włamywaniu
w pomieszkaniaeh, w illach , składach towarów, kantorach i sk lepach, pod 
przystępnymi warunkami i niską ceną — Dokładne wyjaśnienia i bliższe

w arunki udziela

Jeneralna Reprezentacya we Lwowie, Sykstuska 10.

Dra Fryderyka Lengiela
Balsam brzozowy*
Już sam sok roślinny p ły -ą iy  z brzozy, jeżeli w pnin 

wyświdrowano dziui ę znany est od niepamiętnych cza- 
ów jako najznak mitszy środik piękności; jeżeli jednak 

ten sok wedle pizepisu wvnslaz<y p.zyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balB.m, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudów y skutek

Jeżeli wieczorem ucsmarujo.ny twarz lub inne miejsce 
s t6 ry tym balsamem to już nazaiutrz rano odpadają pra­

wie nieznaczne hipleie te skory, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygłodzą powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
otłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie; we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Maroyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego A dlera, J . Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

stare i nowo sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEK 

I.. SiiUtiiorginse 8.

I
ł

PARASOLE
prawdziwe angielskie, męskie i dam­
skie od złr. 1-50 do 20 złr. Skład 

fabryczny, ceny fabryczne.

Górski i Szydłowski, Lwów
plae Marya-jki 8 (róg Hetm ń sk a '9).

Kantorzysta
Polak , stenografujący biegle po polska i 
niemiecku znajdzie natychmiast um ie­
szczanie w większym zakładzie przemy­
słowym. Zgłoszenia pod napisem : „Kan 
torzysta stenograf1* przyjmuje Biuro dzien­
ników i ogłoszeń P lohna, Lwów, ulica
K arola Ludwika 1. 9. 2232

Znakomity

Kit do okien
z czystego pokostu

Wałeczki elastyczne
do zaopatryw ania drzwi i okien,

C r u w e r n a n t k ę
z katolickiego instytutu, przebywającą d łu ­
gie la ta  we Franoyi i Anglii, artystycznie 

malującą i rysującą
Paryżankę guwernantkę

b e g łą  w udzielaniu nauk. 
w ielu  ochm istrzów  j koteż p ian is tek , 
dam  do to w arzy s tw a  i zarz.ądczyń do 
m u poleca I n s t y t u t  J r . n d a ,  W ien , I.

Aunagasse 8. 222o

T T n l z - k o r r * *  pet rsburgskie męskie, IL diJ d imskio i dla dzieci,
sprzedaje po cenach fabrycznych
S T A N IS Ł A W  G A B R IE L

we Lwowie, plac H alicki 3.

Pora koni
maści gniadej, ośmioletnie, lS 1/, miary, 
dobrze ujeżdżone, są zaraz do sprzedania 
w Bursztynie. Adres : Radca sądowy Kd- 

umnd Wołodkiewioz, w Bursztynie.

W IN O G R O N A
feslawskia i  tokajskie

w najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane
poleca handel

ALBERTA SŻKOWROMA
w e Lw ow ie, plac M aryacki.

■  C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY

c
oraz

2233

HR. GARMS’A
Bodenbaeh a/E.

Fabryka żelamyck
P IE C Ó W .

MF" Proszę zadać katalogu!

Leśnik
egzaminowany, z kilkuletnią, za­
wodową rutyną i egzaminem z 
buchhalieryi, poszukuje poszady 
rewirowego leśniczego. Biuro N a­
rodowe, Szewska 18, Kraków.

poleca

iM  farb, ptostów i materjaiów
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

zbioru majowego poleca

Fryderyk Schubuth
Congo Nr. 1 pół kilo złr. 1-90 
Souehong Nr. 2 pół kilo 2-30 
Majowa pól kilo 3 złr.
Kaizow Melange pół kilo 4 zł. 
Okruchy z najlepszych herbat pół 

kilo zł. 1*50, 1 80, 2 30, opako 
wanie nie zalicza się, 2050

Handel założony 1789 r.

Konkurs.
W miasteczku Kozłowie w powiecie 

Brzeżańskim jest do obsadzenia posada 
drugiego lekarza miejskiego od 1 . stycz- 
nia 1898 z roczną płacą 200 złr. i poło- 
wy dochodów z oględzin bydła na rz ti4 B  
przeznaczonego, z oględzin mięsa przy 
wywozie, z oględzin bydła na targi tygo­
dniowe w tutejszej miejscowości się odby­
wające piowadzonego i oględzin zwłok.

Praktyka wolna czyni pięciokrotny co 
najmniej dochód prócz pobieranej pensy i.

Podania udokumentowane należy wno­
sić do Zwierzchności gminnej w Kozłowie 
do końca listopada b. r.

P P . doktorowie wszech nauk lekarskich 
otrzymują pierwszeństwo.

Kozłów, 11. października 1897.
2231 Naczelnik gminy.

Poleca wyroby swoje krajowe 
szczególnej' opiece gospodyń

ANTONI ROZNIANIT
I S Z r a - l s ó - ^ T - .  

Fabryka parowa cykoryś, suro 
gatów kawy i kawy figowej.

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mazaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak  zwane

D e p o z y ty  sc h o w k o w e
(Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W  tym kierunku poczyni! Bank hipote­
czny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

mxmxmxmxmxmn\mmx®x®xmxwz®
g5?5H SiSH S?5H SH 5E5M a5i5aS?5i5E5iSaSE  SMEns?5E5H5H5B5E5?5Hęa5ZSHI

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a

najpffaeSnleisse baBstdta royssctegoialoac Kie«nea*I
lashigti

Galicyjskie akcyjne

Towarzislwfl M l i i i
w e  L w o w i e  

ulica Jagiellońska 1. 3, 11. piętro
poleca najlepszy

Węgiel salonowy
z odstawą do domów w  workach plombowa­

nych po 50 kg1.

dla fabryk, gorzelni, kopalni itd.
wszelkie używano marki w całych wagonach 

do wszystkich stacyj kolejowych.

zł. et.

mm
w wielkim wyborze, od złr. 2*40 do zł. 12

stare 
t t a j s l

wyborze, od złr. 2*40 do i 
za szampańską flaszkę — poleca handel

St. Markie wicza
ws Lwowie, Rynek i. 42.

roku !!

J K L u p o n ^ r  ■ • e u m l j
losów austr. krzyża 

węgier. „ 
włosk. „ 
Bazyliki 
serb. tytoń.

.2 %
!

do roku 1933 złr. 30.000 — 20.000 — 15.000
n n 

V  »

1913
1937
1936

a
*

'O**Wl
Oh

A
a
«
Ai
Oh
►*

lirów
złr.

20.000
35.000
20.000

— 15 000 —
— 30.000 —

— 15 000 —

10.000
10.000
10.000

n  » 1953 * frk. 100.000 —  75 000 - 25.000
Wszystkie 5 oryginainycu Knponow yremij lymu «•> w  ah .̂  m  guuuwAg, aiuu 

z natychmiastowem prawem udziału w grze już po zapłaceniu pierwszej raty. Można nabywać przez

B a n k -  u n c l  w a o ł i s i e r a e s o ł i f t f t

nUNZ & Go., WISN, I., Flothenthui*mstr. 2 0 .

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­
przedniejsze w paczkach po 50

KADZIDŁO KRÓLE WSKIE skła^ 
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających, nadzwy­
czaj przyjemną woń , pakieeiki 
po 4 i 8 et., pudełko po 25 i —'50 

KADZIDŁO SUŁTANSKIE płyn­
n e , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .  —-25 

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . . .  —-50 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu się chorob 
nagm innych, flakon 25 ot. i — -50

KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa­
czka zawierająca tuziu

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­
SIEMKACH wydi.iela bardzo 
przyjemny, d-ługoUwały zapach, 
pudełko

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 30 et.

TROCICZFI CZERWONE i czar­
ne przy paleniu wydzielają 
przyjemną w o ń , pakiety po 2, 
4, 6 i 10 ct., pudełko po 15, 
25 ct. i

TKOCICZK1 DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i na kurytarzach 
pudełko

zł. et

- •1 2

- • 5 0

-•60

- • 5 0

- i . j j

można WE LWOWIE w sklepach własnych , ulica jjj 
. 3, ulica Halicka 1. 11. — W KL1AKOW1E Sukien- s

Równe prawo gry podczas ciągnienia wszystkich premij Jak przy losach.

ffi Nabyć 
K Kopernika
pj niee 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2,
H sikieh pierwszorzędnych i sklepach aptekach.
RESSEZ5i5E5E5E5H5H525Z5H52Sa5H5 Z5Z5ZS ZS2525£525E5?.5B525Z5E5Z525E5B

oraz we wszy-

i Ruch pociągów kolejowych
j obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 

średnio-europejskiego).
! Pociąg godzina Poc'ąg przyehodii do Lwowa:
* osobowy 7-80 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
| „ 7-50 z Janowa
i „ 7'52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze

„ 805  z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Ghyrowa, Stryja
[ n 815 z Tarnooola i Brodów na dworzec główny
! „ 8‘25 ze Sokala i Rawy ruskiej
| „ 9 10 z Krakowa ( We d n i a  Berlina, W rocławia, W arszawy), Wieliczki^

Miize Laboiez (Pesztu), Ghy-owa przez Przemyśl 
„ 10-85 z Jarosławia

| „ 1T5 z Janowa
130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 

lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl. 
1-40 ze Sbolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa.
1-50 z Czeruiowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałuszt 
2‘15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczynieo, Husiatyna, B rodów  na dw o­

rzec Podzamcze
„ 2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyż ,j na dworzec główDy

osobowy 6-25 ze Sukala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską.
„ fi’35 i Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzamcza.

5 45 z Ickan, Suczawy. Berhometu tylko w poniedz., 8 eretu, Kozowy.

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

No.,
esobowy

H
pdspies?.

osobowy
n

pospiesz.

osobowy

pospiesz.

n

os< liowy 
»

pospiesz.

6 0 ' 

6-5!

9-10
9-3

9-48

9-50
10*00
l '>-20
12 10

osobowy
pospiesz.

osobowy

Galie. Bank kredytowy
40

począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje

1STGHATT KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

|0

31', iSl rC ATI KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące 
powiedzeniem oprocentow

obiegu 4*/*% A e y ^ n a ty  k a so w e  z 90-dniowem wy- 
dą p o c z ą w s z y  o d  d n ia  1. m aja  1 8 0 0  p o  4 °/0

i  30-dniowem terminem wypowiedzenia. 

L w ó w , d n ia  31. S ty c z n ia  1 8 0 0 . D y r e k c y a .

N a sprzedaż.
1. M ajątek z iem sk i, powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, 

z tego 254 m. ro li, 320 m. l asu,  budyuki w dobrym stauie, gorzel­
nia, inwentarz żywy 50 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000.

M ajątki ziem skie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola:

1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 
stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo­
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski).

2) obszaru 339 morgów 827 sążni, z tego 281 ra. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. lasu; cena 80.000 złr., dług hipote­
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski)

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1jt  mili od st&cyi ko) ej o
wej Jeznpol, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m. lasu;
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach , młyn o 2 ka­
mieniach ze staw em , inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 
80.000 złr., dług hipoteczny 29.000 złr.

M ajątek z iem sk i, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekcyi) przynoszącego 
rocznego dochodu 6500 zł.; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu 
rowany o 15 pokojach, kryty blachą,1! budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie, park itd. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 75.000 zł.

Realność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 minut jazdy z ryn­
ku, dom murowany o 8 pokojach, stajnia murowana na 4 konie i 5 
krów, budynki gospodarcze, dwie chałupy z ogródkiem */4 m., 8 m. 
ogrodu, z tego 2 m. sadu, 10 m. g run tu ; obciążona długami hipo­
tecznymi do wysokości 13.600 złr.; cena 26.000 złr.

Bliższych wyjaśnień udziela kancelarya adwokacka Dr. W. Ba- 
Zabana 1 A. Y o g la , ulica Kopernika 1. 7 we Lwowie.

pospiesz.

3-01 i  Polwołoczysk na dworzec Połzannze 
3’30 z Podwełnozysk ua dworzec główny
5-1 i Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jas ła  przez R zm ów ; z Orłowa 

Chabówki. Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chy­
rowa przez Przemyśl, 

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa, Roz­

wadowa, Ńadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
z K-aKowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z Ja>ła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl

z Ickau, Nowosielicy i Kałusza —
z Krakowa, W ieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Ja ­

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Labor* przez Przemyśl, 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, Podwysokiego, na dworzeo 

Podzamcze, 
z lekau, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczynieo, Podwysokiego na dworzec główny 
ze Stryja, Chyrowa
, Ławoeznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
6’00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworoa

głównego 
6 ‘10 do Ickan, Kozowy, Suczawy
6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworoa 

Podzamcze 
6 45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy
8'4<; do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Ńadbrzezia, 

Orłowa przez Tarnów 
i "50 do Janowa

8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me-
z# Laboroz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przeze 
Przemyśl i przez Tarnów

9 20 do Skolego, Kałusza, Chyrowa
9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzoa, Jarosławia 

10  05 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyńee, Hu­
siatyna, Podwysokiego 

10'27 do Podwołoczysk i Brodów z dworoa Podzamcze, Kopyezyńee, Hu­
siatyna, Podwysokiego 

10-45 do Ickau (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu
1 55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
2‘08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze*. "
2 40 do Ozerniowieo, Kałusza, Husiatyna, Kórosmezo, Seretu, Ickan vJass,

Gałacza, Bukaresztu)
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja-. Pr

i osław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarn. 
osobowy 3 05 do Stryja

4 40 do Jarosławia

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

Chyrowa, Sam nora, Mezo-Laborcz (Pesztu), 
Przemyśl, Rawy 

Rozwadowa, H a ł­

do Krakowa (Wiednia) . . .
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy

4-40

ruskiej przez Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, 
brzezia, Orłowa przez Tarnów

5-20 do Ławoeznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
645 do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mez5-La-

borcz (Pesztu)
7-05 do Sokala, Rawy ruskiej 
7-25 do Tarnopola z dworca głównego 
7-80 do Ławoeznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
7 47 do Tarnopola z dworca Podzamcze 
7 48 do Janowa

10-30 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo- 
sielic, Suczawy

10-50 do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przem yśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa .

11"00 do Podwołoozysk i Brodów, Kopyozyńoa, H usiatyna z dworoa głó­
wnego

11-27 ten sam z dworoa Podzamcze
1A : Cecu środkowo-ewropej&ki róini ti f  od czasu lwowskiego o 3ff mi­
ńcie 12 gode. w czasie średrńo-europejsktm — 12 godzinie 36 minut

UW AGA : 
nut a mianowicie 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do 5*59 'ano odznaczone są podkreileniem 
liezb minutowych i te są tłnateml ramkami. — Biuro imformaeyjne e. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego Mają w Hotelu Imperial, udziela wujaimeń 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy » rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym.

W y d a w c a  i o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  P l a t o n  K o a t o c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


